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A u s t r o - W ę g r y  niezawodnie rok ubiegły 

zaliczą do w ażniejszych i w w ypadki bogatszych 
w swoim rozwoju politycznym . Odnosi się to w 
pierw szym  rzędzie do polityki w ew nętrznej G dy 
rok 1890 zbliżał się ku końcowi, h rab ia  T aaile  
nagle doszedł do przekonania, że większość p a r
lam entarna, na  której dotychczas opierał swoje 
rz^dy, nie daje mu dostatecznej podpory do d a l
szego kierow ania naw ą państw ow ą i rozw iązał 
radę  państwa. Jak ie  okoliczności w zbudziły  w 
prezydencie m inistrów to przekon r>e, zapew ne 
jeszcze jest w pam ięci w szystkich. N iepowodze
n ia polityki rządow ej w Czechach b y ły  głównym , 
jeżeli nie w yłącznym  w tym  k ie ru n k u  impulsem. 
M łodoczcsi w zrasiali w potęgę, a Staroezesi, któ 
rzy  byli jednym  z głów nych filarów większeś-i 
rządow ej, coraz więcej tracili g ru n t pod nogami. 
Sojus i czeski, mimo najszet erszych usiłowań rzą
du, i ie mógł się zdobyó na uchw alenie ustaw  
Ugodowych, przygotow anych a a  konferencjach 
w iedeńskich m iedzy przew ódcam i niem ieckim i a 
staroczeskim i. Owocem tego odpornego zachow a
nia  się Bęjmu w P rad ze  b y ł paten t cesarski z 
dnia 25. styozn:a, rozw iązujący parlam ent. L udy 
a u s tr ja jk i nie odrazu zorjentow ały się w sytua 
cji, mimo kom entarz urzędow y, dodany do p a 
tentu cesarskiego w Wiener Zcitung. Z rozum iały 
ją  po części dopiero dnia 4. lutego, k iedy  ob 
wieszczone im ustąpienie z gabinetu  m inistra 
skarb u  d ra  D unajew skiego. B y ła  to niezawodnie 
w gabinecie najhardziej prononsowana osobistość 
i pod względem politycznym  najbardziej zdekla- 
ruw ana Jeżeli w gabinecie h r. Taaifego było 
coś autouomicz r< go, albo przynajm niej coś, co 
się sprzceiwm ło daw niejszym  tradycjom  centrali
stycznym . to niezawodnie w yrazem  tego b y ł dr. 
D unajew ski. Jego  ustąpienie oznaczyło zerw anie 
z dotychczasow ą polityką i szukanie nowych 
torów.

W spom niany kom entarz rządu  do patentu ce- 
aarsk  ugo, rozw iązującego lad ę  państw a, w zyw ał 
do w spółpracow nietw a wszystkie żywioły patrjo- 
tyczne i um iarkow ane. Z rozum iała t# zjednoczo 
na  lew ica i natychm iast ofiarowała rządowi swe 
Usług' zapom niała o tern, czem by ł dla niej przez 
la t dziesięć gabinet hrabiego Taaffego i g~>towa

 b y ł .1 za  OAuą 'udaMb^a- w  i pi r 'm i m  ' M j
ze stronnictw a fakcyinie opozycyjnego w stronni
ctwo m inisterjalnJ. G dy w ybory się skuńczyły  
supe łną  b taroezeebów  porażką, h ia b i t  Taaffe 
gotów był przyjąć ofertę Niemców liberalnych 
i śc ią g n ą ć  ich do większości, p ragną ł j e 
dnak , aby  do tej większości weszli także Bo
la ‘.7 i konserw atyści z k lubu  HoLenwartha. 
Piorwszych N cmcy chętnie witali jako sojuszni
ków, na w spółdziałanie z drugim i godzić się nie 
m 'gli. Usiłowania więc hrabiego Taaffego około 
ut YOrzenia większości pozostały bez skutku. 
B 2 stałej większości rozpoczęła się kadencja  
j i- .m en ta rn a  dnia 8 . kw ietnia. Okoliczność ta  
p oz .s ta ła  rozstrzygającą dla całej sesji. Mowa 
tronowa, w ygłoszona dnia 13. kw ietnia na zaga 
jenie prac parlam entarnych  zapow iedziała 
usunięcie z porządku  dziennego wszyst 
k i .n  drażliw ych kw estyj politycznych, narodo
w ych i w yznaniowych, rozw ijan e  przedew szyst- 
lO m  program  ekonom iczny. Na mowę tę izba

w szczególności te, które pierwotnie b y ły  powo
łane do utw orzenia większości, r  ypow iedziały 
swoje zapatryw anie na sytuację, zastrzegając sobie 
— wolną rękę. H rab ia  Taaffe zadowolił się tem, 
zrzekając  się na razie starej i stałej większo
ści, ośw iadczając, że będzie się starał rządzić 
w iększości1, o l  w ypadku do w ypadku. Że je
dnak  tę p rzypadkow ą większość tw orzyć będą 
przecież prawie w yłącznic te same czynnik i, któ 
re h rab ia  T aaile  i hciał stale, zespolić, to dla 
w szystkich było pewne. N a razie jakoś to szło
U nikając w szystkiego co ma. poważniejszy cha 
rak ter polityczny, n  ożna jakoś ła ta ć ,  ale na d łu 
go staje się ten stan nieznośny dla jednej i dzu 
giej strony. To też h rab ia  Taaffe bynajm niej w 
usiłowania li nic ustaw ał, aby przecież stworzyć 
dla siebie i swy< h rządów  stalą większość, aby 
uic być zm uszonym  żyć z dn>a na dzień.

Zda|C się, że usiłow ania te pom yślnym  może 
k iedyś będą uw ieńczone skutkiem  Pod koniec 
roku nowy w tym  k ierunku  mieliśmy do zanoto
wania k rok . Członek nicm iccko-Iiberalnoj zjedno
czonej lewicy w szedł do gabinetu, jako m inister 
bez teki - fak t to z pewnością niezw ykły. 
Część, p rasy  niem iecko liberalnej uw ażała w pra
wdzie za stosowno zapewnić, żc i po zam iano
w aniu hrabiego K ucnbnrga  m inistrem , stosunek 
zjednoczonej lewicy do rządu  nic uległ zmianie, 
zapew nienie to jednak w iary nie znalazło i zan
ieść nie może. S tosunek dziś za nadto bliski, 
aby  m ógł być obojętnym , lew ica dzisiaj uczestni
czy w rządzie, nie inoże więc wobec rządu  mieć 
„wolną rę k ę “ . Do utw orzenia większości stałej 
naturaln ie jeszcze daleko, ale trzeba  przyznać 
hrabiem u ToaHeinu, że w szystko uzwii, aby ją 
z czasem mieć. Może mu się uda.
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. Jsk a  nie od, owiedziała, d la  adresu  nie można 
1 znaleźć większości i trzeb a  było się zado 
ć ustnem  podziękowaniem , iłożonem  z upo 
nenia izby  przez jej p rezydjum  u rtóp tronu, 

i e>. rozpraw y a lresow ej zajęła d y sk u sja  bu- 
t .a , w której wszystkie itronuietw a, a

K o i e j e  g a l f C y j s k o .
(.lak w iilką j i s t  sieci kolei w G alic ji?  ile i ja k :ch kubi 
Galicja potrzebuje V kto je  ma budować? szybko&ć na 
kolejach g a li-y js ti  k ; jak  kolej krajowa ma Dyć budo

waną i adm inistrow aną V).
Ostatni zeszyt Ekonomisty zaw iera dokoń

czenie ciekaw ej pracy  br. G ostkowskiego p. t. 
R z e c z  o k o l e j a c h  g a l i c y | s k i c h .  Z o b  
szernego tego elaboratu w yjm ujem y ciekawsze 
dla ogółu czytelników uwagi, odpow .adąjące ua 
powyżej zam ieszczone pytania. G alicyjska sieć 
kolei wynosi tyle, ile droga z P a ry ża  du Stam 
bułu, tj. 3000 k m .; na^j)rzejecha*iie_ irj potrze- 
bsHy sfotfzfeó w  pociągu rrzy d n i i Tylez nocy. 
Koleje nasze sty k a ią  się w 13 punktach  z Niern 
caini, Szląskicm, Rum ug]a, W ęgram i i Rosją. 
Jestto  jed n ak  w szystko niew ystarczające. Galicja, 
co do gęstości kolei w zględnie do ludności, stoi 
po D alm acji na ostatuiem miejscu. W  m onarchji 
w ypada 75 km . ua 100 000 m ieszkańców — w 
G alicji ty lko 44 — tak, że b raku je  nam  w łaści
wie do liczby przeciętnej 2046 km. drogi żela
znej. G dybyśm y jednak  odliczyli różne w arnnki 
lokalne, gdybyśm y nawet przyjęli za zasadę, że 
połowa analfabetów  nie korzysta  z kolei, to i tak  
b rak łoby  nam  jeszcze 1000 km. dróg żelaznych.

Koleje, jakie obecnie posiadam y, są zbudo
wane d la  celów w ojskow ych i przypadkow o tylko 
mogą mieć znaczenie ekonomiczne.

T akich  kolei, jak ich  potrzebujem y, tj. kolei 
ekonom icznych, rząd  budow ać nie będzie, bo 
k .le je  istniejące w ystarczają  mu najzupełniej. 
Sfery handlowe do rozszerzenia sieci kolejowej 
się nie p r jy c z jn ią , bo potrzeby ich, są również 
zaspokojone. C i ę ż a r  b u d o w y  n o w y c h  
k o l e i  s p a d a  p r z e t o  n a  k r a j ,  gdyż jego 
jest obowiązkiem pi fięgnowac przem ysł i dbać 
o stworzenie możności do zarobkow ania.

Pielęgnowanie zarobku powinno być główną 
troską. Niech będzie zarobek, a gospodarstwo

rolne się podniesie, przem ysł się rozbudzi i han
del się rozwinie.

„Bierność naszego społeczeństw a — mówi 
Szczepanowski — jest nam acalnym  dowodem, że 
u nas b rak  zarobku. Podniesienie zarobku jest 
u nas tem ważniejsze, że takich , k tórzy  potrze
bują większego zarobku, jest u nas przeszło 6 
miljonów, a takich , którzy potrafią żyć z zarobku, 
zaledwie 0 tysięcy."

Skoro koleje, jakie m stny budow ać, m ają 
odpowiadać potrzebie k ra ju , trzeba  mieć na oku 
zasadę, że koleje takie zaspakajać powinny prze- 
dew szystkiem  p o t r z e b y  m i e j s c o w e ,  ż e  
w i ę c  n i e  m a j ą  ż a d n e g o  i n n e g o  c e l u ,  
j a k  t y l k o  l e p i e j  z a s t ą p i ć  s z o s ę ,  b o  
s t o s u n k i  k o m u n i k a c y j n o  s ą  n a j w a 
ż n i e j s z y m  c z y n n i k i e m ,  o d  k t ó r e g o  
z a w i s ł  p r z y s z ł y  r o z w ó j  n a s z y c h  
s i ł  e k o n o m i c z n y c h .

K onsekw encją tej zasady jest, źe ruch kolei 
lokalnych powinien być tak  urządzonym , aby 
m ieszkańcy okolic, przez które kolej prowadzi, 
zdążać mogli łatw o do tych  pociągów kolei głó 
Wnej, które dla nich są najw ygodniejsze, celom 
dostania się w porę do miejsc, które, ze w zględu 
na  targi, sądy, zarobkow anie itp. najczęściej od- 
w idzać muszą.

Więc nie podtrzym yw anie ruchu światowego 
jest celem i zadaniem  kolei lokelnych, ale pie
lęgnowanie ruchu miejscowego, bo tylko p ielę
gnowanie takiego ruchu przyczynić się uioże do 
ro iw oju  przem ysłu krajowego.

Koleje lokalne są najlepszym  środkiem  do 
podniesienia poziomu sił narodow ych, gdyż nie- 
tylko, że u łatw iają k o m u n ik ac ję^  ale czasami ją  
umożliwiają, mianowicie tam, gdzie budow a szos 
natrafia na trudności. W tak ich  razach  mogą bo
wiem być koleje żelazne taniej zbudow ane, a n i
żeli szosy.

A gdy  się zważy, że u trzym anie kolei może 
być czasem  tańsze od u trzym ania szosy, p rze 
wóz zaś jest zawsze tańszym , niż na  szosie, 
przyjdzie się do poznania całej doniosłości tanich 
kolei, zw łaszcza gdy  się pomni, że szosa dostar
cza ty lko drogi, kolej zaś daje do uży tku  nie- 
tylku drogę, ale także pojazd i siłę przewozową.

Św ietny p rzy k ład , że kolej żelazna może 
być t_iń»zą, niż szosa, dają nam  W ęgry . Kolej 
A rad  K óresthal, m ająca 62 kilometrów długości, 
kosztowała,, na  kiljomćTr dłngości 17.000 ’ł., 
podczas gdy szosa, idąoa w je j pobliżu, jest p ra
wie póftora razy  droższą K ilom etr szosy ko
sztuje bowiem 26.000 zł.

S zybka jazda je s t głównym  powodem, te  
. koleje zw ykłe są d ro g ie ; a p mieważ my dro 

gich kolei nie potrzebujem y, więc na  kolejach 
| krajow ych w ypada j e c h a ć  w o l n o ,  a o k o -  
i l i c z n o ś ć  t a  s p r a w i ,  ż e  o t r z y m a m y  
! k o l e j e ,  k t ó r y c h  p r z y c h o d y  n i e  

b ę d ą  o b c i ą ż o n e  p r o c e n t a m i  o d  w i e l 
k i e g o  k a p i t a ł u  w k ł a d o w e g o .

N a pytanie, jak  szybko jeździć  należy na 
kolejach krajow ych, ab y  odpowiedzieć w ainnkom  
tak ich  kolei — rozstrżąsa auD r gruntow nie i 
fachowo całą  sprawę, poczem daje odpowiedź, 
streszczającą się w następujących punktach.

1. Szyna nie potrzebuje na m eter długości 
w ażyć w ięcej, ja k  12 */a klg.

2. M aszyny potrzebne są o sile 40 koni.
8. Z  tem w szystkiem  szybkość najcięższego 

pociąga nie spadnie poniżej 16 kim . na godzinę.
B ardzo ciekaw ą je s t kw estja —  j a k  k o l e j  

k r a j o w a  p o w i n n a  b y ć  b u d o w a n ą  i 
a d m i n i s t r o w a n ą ,  r ż e b y  s i ę  o p ł a c a ł a ?  
W tym  k ieru n k u  otrzym uem y następującą odpo
wiedź :

„K oleje krajow e muszą być tanio budowane

i urządzone, a adm iuistracja ich, nie może ko 
sztow ać wiele. Z tąd w ynika, że musimy ogran i
czyć nasze w ym agania do możliwego minimum.

K apita ł zakładow y d a  się ty lko w tedy z re 
dukow ać, jeżeli koszta wy kupna gruntu , potrze
bnego pod kolej, nie b^d^ wielkie, co znów stać 
się może tylko tedy, jeżel. koleje krajow e sta
wiać będziemy ile możności na  szosach, a tam , 
gdzie szosy koniecznie opuścić w ypada, nabycie 
g run tu  będzie tanie, lub g ru n t otrzym am y bez 
płatuie. Rozumie się samo przez się, żc kolej 
k rajow a będzie koleją wąskotorową.

M ając tę zasadę na oku, nie będziem y stawiać 
budynków  w czystem  polu, lecz u rządzać b ę 
dziem y stacje kolejowe ile możności tam , gdzie 
blisko szosy, na  której kolej idzie, znajdujem y 
budynk i j u t  gotowe, Jak  np. zabudow ania gospo
darskie, zajazdy, poczty itp. N a podwórze tych 
budynków  w prow adzim y tor naszej kolei, a sta
cja będzie gotową. Kolej k rajow a nie odgraniczy 
swej własności od sąsiadów, bo odgraniczenie 
dużo kosztuje, chyba ty lao  w w yjątkow ych ra 
zach to poczyni.

Co się tyczy  adm inistracji, to kolej krajow a 
żadną m iarą nie może być adm inistrow aną w e
d ług  wzorów dzisiejszych naszych kolei lokal
nych, g d y t te, labo są taniej a Iministrowane, 
aniżeli koleje zw ykłe, zawsze jeszcze m ają u rzą
dzenia k 'ó rc  niepotrzebnie podrożają adm ini
strację.

Będzie więc w skazanem  użytkow ać ile m o
żności pracę kobiet, k tó ra  |est ak u ra tn ą  i tanią. 
K obiety są slużbiste i zadow alają się mniejszą 
płacą, albuwiem uw ażają czynności kolejowe, jak o  
uboczne źródło swego zarobku. N aczelnikieao sta 
cji, a w ięc zarazem  urzędnikiem  ruchu i k asje 
rem  będzie żona, córka, siostra, lub gospodyni 
w łaściciela, adm inistratora, lab arendarza  b  tdyn- 
k u  itacy jnego .

Kilom etr kolei krajow ej, kosztow ać będzie 
w raz z urrądzen iem  i taborem  przew ozow ym : 
okrągło, co najw yżej, 10.000 zł.

Jeżeli kap ita ł ten, m a Lyć um orzonym  w 20 
la tach , natenczas wynosi roczny w yd atek  500 zł. 
na kilom etr k ' 1̂ .

Ponadto są w jednak i iu n e  w ydatk i. Roczne 
koszta k ilom etra  kolei przedstawtBJĄ się w sposób 
nastęD u iacy : v  \

Um orzenie kap ita łu  zakładow ego 500

w tak ich  w arunkach, ja k  dzisiejsze, n iebyw ała 
—  je s t dziełem , inscenowanem  przez szefa gabi
netu węgierskiego, lubującego się w podobnych 
widowiskach, służących zas w yczaj jako środek  
po lity czn y ; tym  razem , w celu złagodzenia dość 
ostro zapow iadającej się w alki w yborczej, h rab ia 
Szapary  sądzi, że osoba króla i słowa jego mowy 
tronowej oddzia ła ją  na usposobienie w yborców i 
tym  sposobem rząd będzie mógł liczyć na wię
kszą przychylność, i i i  tego spodziewać się może 
z objawów, które  dzisiaj jask raw o  już w ystępują.

Czy z rozwiązania sejm u w ypłyną d la  gabś 
netu  jakie korzyści na przyszłość ? Czas okaże. 
Zanotować jed n ak  w ypada, że, po upadku T iszy, 
h rab ia  S zapary  — najmniej w śród narodu popu
la ra  ścią się cieszący — jedyn ie  ty lko  chwili 
ogólnego w zburzenia um ysłów zaw dzięcza może 
to. że w obec jego osoby i jego  gabinetu, ogół 
p rzy ją ł postawę m ilczącą i spokojną; powiem n a 
wet w ięce j: bo dopraw dy niechęć k u  osobie T i
szy, p rzed  dwoma laty  tak  silnie m arnow ana, 
spowodowała to, że w osobie hr. S zap ary ’ego na
w et pokładano  naonczas pew nego rodzaju  n a 
dzieje. G abinet cieszył się naw et zaufaniem  i 
b y ła  chwila, k iedy  d a w n i e j s z y c h  uraz zapo
mniano, a h rab ia  S zapary , oraz poszczególni m i
nistrowie w jego gabinecie, cieszyli się naw et z 
en tuzjastycznych  owacyj, na  ich cześć w ypraw ia
nych. Czy tak  dziś ,est, o tem pow ątpiew ać mo
żna, H rab ia  Szapary  i jego gabinet rozporządza 
większością w izbie, ale cóż ta  w iększość licze
bna znaczy, jeżeli lakość tej w iększości nic nie
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w arta. P raw da, że częstokroć nie można się zgo- 1W

fundasii rezerw ow y 145 zł., sa rn  
143 zł., trak c ja  251 zł., konserw acja 203 zł. 
lozm aite 58 zł., razem  1800 zł.

T y l e  z ł o t y c h  p r z y n o s i ć  w i ę c  p o 
w i n i e n  k a ż d y  k i l o m e t r  k o l e i  k r a j o w e j ,  
c o  r o k u ,  j e ż e l i  k o l e j  m a  s i ę  o p ł a c a ć .

P rzychody  naszych kolei lokalnyeh wynoszą 
rocznie przeciętnie 2 308 zł. na k ażd y  kilom etr 
kolei, są więc przeto p ó ł t o r a  r a z y  w i ę k s z e ,  
niżby być potrzebow ały do opłacania się kolei, 
gdyby koleje te b y ły  kolejam i krajow em i w te m  
znaczeniu, ja k  to ju ż  opisano.

„Budujmy ż więc koleje —  pisze au to r — « 
za ikną  u tysk iw ania na  naszą biedę, na rząd, 
k tó ry  nam  dosyć jałm użny nie wy d ^ e la  i na sto
sunki k tóre  nam  niby pracow ać nie dozw alają."

d iić  z wywodam i i argum entacjam i opozycji sej
mowej ; aleć, na Boga żywego, i to praw da, że 
praw ica w sejmie, ta  rządow o-hberalna partja , 
nie m a laazi, gotowych do obrony rządow fgo 
program u. N azyw ają tu  rządow ych liberałów  
. m a m e l n k a m i " .  S łuszna to nazw a o tyle, o 
ile posłowie partii liberalnej zw ykle abstynen
cją w obec obrad  izby zachow ując, zjaw iają się 
w szyscy, ja k  jed en  mąż, gdy  z itrąbi szef gabi
netu i alarm em  wezwie ich do „ g ł o s o w a n i a " .

P rzed  kim że innym , ja k  nie przed siłą opo
zycji cofnął się h rab ia  S zapary  z ty lu  przedło- 
żeniam i rządowym i ? —  D la czegwż rozwiązuje 
dziś sejm, jeśli nie z obaw y przed ag itacją opo
zycji w k ra ju ?  C zyż h rab .a  S zapary  przez dw u
letnie rządy  swoje nie obniżył tam  m iary  tego
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Sejm i jego rozwiązanie. — Troeh§ o polityce hr. Szapary’ego. 
Widoki na przyszłość. — Agitacje wyborcze. — Przemówie
nia noworoczn :. Karol Kerpakoly. — Miljozowy defraudant. 
— Jacąues of Eipper“ w Peszcie i panika kucharek — To
warzystwo ratunkowe w opałach. -  0  czem więcej? — Moje 

życzenie.
C ała pompa, z jak ą  m a być dokonane za

m knięcie sejmu w ęgierskiego —  nigdy  zresztą

k ł a d i t ?  —  Czyż absolntne, a ta k  n i e t a k t o w n e ^  
w ystępy hrabiego S zapary’ego, to w izb. % to po mm 
z& izbą, m ogłj m u zjednać uznanie ? Nie i sto- «
kroć m e ! Sunrenność przyznać nakazuje ,
że w gabinecie hrabiego są zdolni bardzo ludz i;, 
ja k  ministrowie Barosz, W eckerle  i Szilagy ale 
i oni biorąc p rzy k ład  z góry, sami się abso lu ty 
zm u u k ie g o  uczą, k tóry  z czasem  może .oh po
zbaw ić sym patji u narodu. Ustawy, p rzedk ładane 
przez nich w ostatnich czasach, tchnęły ta k  a b 
solutną samodzielnością, że te owacje niedawne, 
na ich cześć w ypraw iane, dowody sym patji, oka 
zyw ane tak  o sten tacy jn ie , zm ieniły się rap to
wnie w głośne protesta i dem onstracje, k tórych
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niedaw na byliśm y św iadkam i. G abinet S zapary ’e- r“-
łudziłby  się,go nie ma trw ałych  podstaw 

k toby  przypisyw ać chciał m u długotrw ałość, o  
P rzyszłej sesji sejmowej może nie dożyje. Godzi- ^  
ny jego życia zbliża ą się k u  końcowi, "£. zega- ^  
rze  uczuć narodu  w skazów ka dochodzi oo kre- ^  
su, a gdy uderzy złowieszczy dzwon jeszcze 
bardziej złowieszczej godziny w yborów nowych, 
wówczas, jeśli nie m inisterstwo całe, to p rzyn-j- 
mniej gab met Szapary  ego runie.

Nie pomoże tu  królew ska in terw encja— niech 
św iadczy o tem upadek  T is z y — nie pomoże nic, 
bo ogół jest przeciw  gabinetowi, a choćby gabi-
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f OV\, IE S C  H I S T O R Y C Z N A

/  W  Ł  R  8  N  1  Cl H  W S P O M N I E Ń
N A I .-'ANA PU ZEZ

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o

na s tarą  
tak  mówił 
ujeżdżone

I.Ci g d.,1 v.y).

—  A  już mi znowu zaczynasz śpiewać
nutę, — zaw ołał na to śmiejąc się pułkow nik  i 
d a le j : — Ju żc i i u umie konie zawsze gotowe, 
i ostrzelane, ale m iędzy nami m ówiąc, na  co nam tego? 
O zyż-to nie dosyć natłualiśm y się za tę naszą o jczyznę? 
ja  przez la t piętnaście, ty la t ośrnnaście, i przedeptaliśm y 
cała  Europę od Sarag03sy do M oskwy, a niechaj tam sobie 
kto mówi, co chce, przecież nie na] różno. K ościuszko nas 
zaprow adził do grobu, z honorem, to praw da, ale to grób 
by ł P raw dę mówiąc., w samej Polsce n ik t wówczas o Pol- 
8 ' :  nie m yślał. A dzisiaj jest pyzccież Kongresow e Króle 
si v-i polskie i żywe, i,a Litwi ■ na W o ły n iu . Podolu
i u U krainie także jeszcze j.akoa żyjem y, księstwo m a p ra 
wo zagw arantow au . trak ta tem , toż i w Galicji nam jeszcze 
n ik t nie zapiera polskiego oddechu Ws..yŁtku to m yśmy
zrobili, jedno poktiU l.ic ; niech tak ie  drugie po n as nastąpi, 
a d bije się reszty, Trtidnoż po nas sam ych w ym agać, 
abyśm y wszystko to naprawili, co wi -ki zepsuły. A i my 
tak że  okarzyć się nie możemy, jakobyśm y  za nasze trudy  
nie otrzym au nagrody. Zrobiliśm y, cośiuy byli powinni, 
a może naw et cokolwiek więcej, bośmy się za ojczyznę 
bili aż do L ipska, a potem jeszcze jakiś czas d la  honoru: 
za to też mam y respekt u ludzi i pogodi y zachód słońca 
> rzed  sobą. A ja k  tam jest. w tej naszej Galicji, przecież

i na to się skarżyć  nie możem. Nie rządzim y tym  krajem , 
to praw da, ale N iem ca nie w idzim y na oko. K iedy się raz  
na trzy  la ta  pokaże we wsi ja k i  kraisdragon, to się cała  
wieś zbiega, aby  go oglądać, ja k  raroga. Podatk i nie cięż 
kie, każdy  je  łatw o opłaca, o egzekucjach nigdzie nie 
słychać, dajem y w prawdzie r e k ru ta , ale tego niewiele 
i jużciż  trudno, aby  się państwo obeszło bez wojsko. Z a to 
m am y jeść po uszy. G um na pełae, spichrze się rozsadzają 
od zboża, korzec owsa po sorokowcu, funt mięsa po groszu, 
a czasem  do niczem u. Do tego jeszcze wolnym jesteś, ja k  
p tak , n ik t nie zag ląda ci w okna, n ik t się o ciebie nie 
troszczy, naw et nie wiesz, czy je s t ja k i rząd  w k r a ju : mój 
C zubaty, czegóż ci jeszcze po trzeba?  Jeżeli k iedy  będziesz 
w raju, o czem zresztą r ie  w ątpięj to się przekonasz, że 
i tam  ci lepiej nie będzie.

C zubaty słuchał tego w ykładu  z lekkim  uśmiechem 
niedow ierzania, a potem tak m ó w ił;

— Pułkow nik zawsze przeciw ko mnie rację mieć bę” 
dziesz, bo ja  się nie utn.em wysłowić. Ale powiem, ja k  
umiem. Je s t Kongresowe Królestwo, to p raw d a , ale kto 
tam  w niem rz ą d z i?  M oskale. O t i co porobili n iedaw no! 
Powięzili oficerów .sztabowych i zacnych obyw ateli. A za 
co . za lo, że się pc m iędzy sobą P anu  Bogu modlili, aby 
też L itw a i k ra je  zabrane zostały przyłączone do Polski, 
jak  to im cesarz A leksander obiecał. A toż-to je s t rzecz, 
za to brać kogo do turm y, a jeszcze i na Syb ir w y sy łać?  — 
A na L itw ie, to już pożal się Boże. Przecicźcśm y tam 
byli i wiemy, ja k  tam  m ałe chłopięta cięto rózgam i i z ogo- 
lonemi głowami w ysyłrno  w sołdaty. O pow iadał mi Milek
niem ało tych  rzeczy, od k tó rych  mi włosy na głowic w sta
w ały. A przecież dla tego poszliśmy precz z tej tam  
gw ardji litew skiej, do której Bogiem a praw dą nie w .edz:eć 
po cośmy też chodzili. Jeszcze pułkow nik przynajm niej 
choć żonę sobie wywiozłeś z tych  krajów , ale ja nic wiem, 
za co w ysługiw ałem  się przez cztery la ta  Moskalom, to też 
i nie wiem, czy mi Pan Bóg to k iedy  przepaści

A  k iedy  to m ówił C zubaty, z owej w ielkiej ciosowej 
bram y w yjechała  sześciokonna żó łta  k a re ta  a dwom a p a ją 
kam i z ty łu  i z forysiem  ua przodzie i sk ręc iła  ua lewo. 
C zubaty  zerw ał się a k rzes ła  i p rzy łoży ł m ałą  lunetę do 
oka, k tó rą  zawsze nosił w rajtuzach , bo opodal nie dobrze 
w idział, a pułkow nik  r z e k ł :

— To moja żona jedaie  na nieszpór do jezu ick iej k a 
plicy

W ted y  C zubaty  znów usiadł i tak  mówił da le j:
— Co tam  w Księstwie się dzieje, trudno  w iedzieć, 

bo stam tąd i p tak  do nas nie zaleci. A le, ja k  słyszę, to i 
tam  P ru sacy  gospodarują, ja k  niedźw iedź w pasiece, a j e 
szcze nadto  i ziemię n„m  z pod nóg w ydzierają. N iedaw no 
tem u, k iedyśm y ich w ygrzm ocili pod Jen ą , to już ich p ra 
wie nie było . A te raz  się znowu wzmogło to licho. A co 
do naszej Galicji, to już chyba lepiej o tem nie mówić...

W tem  C zubaty sam sobie przerw ał i znów przy łoży ł 
lunetę do oka, albowiem od bram y ktoś się zbliżał do 
g anka. B ył to chłop ogromnego w zrostu, ja k  olbrzym , roz- 
rośni ty  szeroko, chociaż j'eszcze był m łody i zaledw ie m iał 
lat trzydzieści. B y ł on u b ran y  w k ró tk i kożuszek barani, 
pas szeroki skórzany i b a ty  jałow icze, sięgające do kolan, 
a na tem nbran .n  m iał zarzuconą b runatnego  koloru guńkę 
góralską, zaś czapkę  skórzaną ok rąg łą , obłożoną barankiem , 
trzym ał w sw^m ręku . Tw arz jego  m ęska, ozdobiona k ró t
kim  przystrzyżonym  wąsem  i szeroko rozw artem i piwnego 
koloru oczym a, przy długich włosach, p rzyciętych  równo 
nad  czołem , znam ionow ała nie chłopa, przytłum ionego uczu
ciem poddaństw a, ale swobodnego człow ieka, który stoi o 
w łasnej sile i c.zemsiś się czuje. T ak  się abliżył do ganku , 
pokłonił się pułkow nikow i czapką do kolan, Czubatego 
skinieniem  głow y pozdrowił i z swobodnym  uśm iechem  na 
tw aray właśnie chciał coś przemówić, k iedy  pułkow nik go 
s p y ta ł :

— Cóż tam, mój P liszk a?  pogoda sprzyja, m ożeby już 
czas wziąć się do owsa ?

—  W łaśnie  po to do jaśnie pana przychodzę — rzek  
P liszka  po polsku, ową piękną wymową, ja k ą  sięT ud  wiej-- 
ski odznacza bez różnicy obrządku  n ad  brzegam i W isłoki 
i Sanu — objechałem  dzisiaj w szystkie folwarki, lato byh)
pogodne, owies do jrzał już wszędzie po dolinach, a  i na 
górnych g ran tach  nie wiele mu b rakn ie . Toż zak aałem  na 
jutro ze v szystk ich  wiosek kosarzy  od kolą;a do kołka, 
będzie ich najm niej ze trzy sta  p fńszczyzn ianych , a ja k a  
se tka  najem nych, toż za Bożą pomocą do końca tygodnia 
uporam y się z naszem  owsiskiem. Ludzie się będą dziwo
wać, bo wszystko to zniknie, ja k b y  na o g n iu .. I  P liszka 
zacierał ręce, a  pułkow nik rzek ł do niego * uśm iechem  ‘

—  No, to tak  dobrze. A  nie żałuj tam  ludziom  go
rza łk i i każ  upiec chleba d la  tych, co z dalszych wiosek 
się zbiegną i zechcą w polu nocow ać; niechaj dobrze r ę 
kaw y zakaszą, ale nieeh będą k o i te r 1. A  potem  spraw  im 
suty dożynek, na  k tórym i m y też się zabaw im y. A  za  to 
powiem ci dobrą nowinę. Oto pan  B iałobrzeski sp rred a ł mi 
sześćdziesiąt morgów ziemniaków, a r ie  pytaj, po czem u, ot, 
jakbym  znalazł n a  drodze, ale pod tym  w arunkiem , abym  
sam je  w ykopał bo jem u trzeb a  pańszczyzny do lasu. 
T rzeb ab y  ted y  zaw czasu o tem pom yśleć, skąd robotnika 
weźmiemy...

A Pliszce na tę  nowinę aź się serce zaśmiało z radości, 
jakoż  mu przerw a ł :

—  Od p rzy b y tk u  głow a nie boli. N asza gorzelnia, ja k  
smok, WBzystko to pożre. A w edle wykopan_a i zwózki to 
ja  się naradzę z pisarzem- T y lko  ta k  mi się zdaje, że trzeba 
będzie jeszcze trochę wołów przykup ić .

— I o tem  ju ż  pom yślałem  — rzek ł pułkow nik. Ju tro , 
pojutrze powróci H erszko Ż ubrack i z Ołom uńca, więc jakoś 
to obm yślim y, idź  że teraz, mój P liszka, do pisarza, a jak 
się z nimi rozmówisz, to p rzy jdź  tu ta j i powiedz, eoście tam 
uradzili.

(Ciąg dalsejj nartąpi).
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DZIENNIK POLSKI z dnia 6. itynnia 1892 r.

net pozywał n a  przyszłość większość obecną w  I 25 tysi 
izbie d la  swojego program u, to i opozycja wyj- I Peszcie.

tysiącach  w ypadków  zaszłych w B uda-

dzie jeżeli m e zwiększona, to ta  sam a i będzie 
dalej, aZ do „ z m ę c z e n i a "  l ab k a p i t u l a c j i  
g a b i n e t u  u trudn iać p race sejmowe! — H rab ia  
Ssapary przekona się niebaw em , Ze rozwiązanie 
sejmu korzyści mu nie przyniosło, — a owszem, 
jest raczej d la  jego  gabinetu  porażką w ielkiej 
m iary . Ż e szef gab inetu  nosił się dawno z m y
ślą rozw iązania sejm u — o tern pisałem dawno — 
i prowizorjum  budżetow e na przeciąg pięciu m :e- 
sięcy kazało  to już przy  przedłożeniu tego p ro 
jektu  ten  plan przew idyw ać.

W alka w yborcza, a raczej agitacja, ju ż  jest 
w pełnym  toku. M anifesta w yborcze frakcji opo
zycyjnej dzisiaj po rozw iązaniu sejm u są jeszcze 
ostrzejsze, niż b y ły  przedtem , a w szystkie contra 
gabinetowi i contra szefowi rządu .

N ajszkodliw szym  czynnikiem  przy  przyszłych 
w yborach, dla rządu  będzie niezaprzeczenie ol- 
brzym iem i środkam i —  i dzielnym i mówcami roz
porządzająca partja  liberalno narodow a hrabiego 
A ponyi’ego. Z m iana nazw y tej p a i t j i .z  „ u m i a r 
k o w a n e j  o p o z y c j i "  na „liberalno-narodow ą" 
silniej przem aw ia do pojęć ogółu, nadto progra
mowe mowy hrabiego A pponyi’ego, głoszącego 
„wrót et orbiu, że wolność i równouprawnienie 
n« W ęgrzech, muszą być gw arantow ane w równej 
mierze każdem u obywatelowi, używ ającem u j  a- 
k i e g o  b ą d ź  j ę z y k a ,  jed n a ją  mu, a raczej 
jego  partji opozycyjnej w sejmie coraz to szersze 
koło zwolenników, zw łaszcza w Siedmiogrodzie 
m iędzy Saksończykam i, Niemcami i Rumunami, 
k tó rzy  w parlam encie w ęgierskim  m ają 30 po
słów, stojących ponad frakcjam i, a k tó rzy  o b e
cnie p rzechylą  się może na stronę katechizm u 
politycznego hrabiego, p retendenta  na  fotel m ini
s tra  p rezydenta . A k cja  w yborcza partji hrabiego 
A ponyi’ego bardzo politycznie, zręcznie i energi
cznie prow adzona, w yda może rezultaty , nie b a r
dzo rządow i dzisiejszemu przyjaźne. S k rą jn a  le
wica w raz z partją  U grona zrobią niewątpliwie 
to wszystko, co dla ich celów przy p rzyszłych  
w yborach będzie potrzebnem .

R easum uiąc tedy  wszystko, co wyżej powie
dziano, nie mogę się zgodzić na to, aby  noworo
cznym  mowom politycznym  hrabiego Szapary  ego, 
eh jcen try k a  barona Podm ianiecky’ego, lab  też 
p rezyden ta  izby Tom asza P ech y ’ego donioślejsze 
znaczenie przypisyw ać. Są to konwcncjunalizm y, 
kurtuazy jne grzeczności, dalej polityczna kręta- 
n ina i frazeofrgja, a wreszcie chw alba sam ego 
siebie, co mi przypom ina przysłow ie, k tóre  nie
stety  mowcom przypom nieć się nie zdołało, że
„dgtn tr L o b  ", a potem k ilk a  punktów , ale
caiość przysłow ia do „ n o w o r o c z n y c h  m ó w “ 
naszych  polityków zastoaować by się d a ła  naj- 
zupełm  -j.

Nowy rok  nio d o b rze  się rozpoczął w sto
licy. Oto um arł K aro l K erpako ly  by ły  m inister 
finansów w m inisterstw ie 81avy’ego, długoletni do 
ostatniej chwili profesor praw a na  uniw ersy tecie  
tutejszym . U stąpić m usiał z m inisterialnego fo
te la  ex re opozycyjnych w ycieczek contra jego 
osobie. N aturalnie, że dc mortuis aMi nihil, a u t  
bene — a ponieważ m ilczeć o Jego  E kscelencji 
nie m ożna, przeto się u nas pisze — i ląc  w 
m yśl zasady łacińskiej —  panegiryki pochwalne. 
J a  tego nie potrzebuję — więc w ybieram  p ier
wsze i... milczę jogo oudo - zasługach.

Z  brzask .em  Nowep* K oku strzeliła sobje> 
w róowę osobistość, ro n in a  w Szerok ich  Kołaćfif 
tutejszego społeczeństw a, jako dobroczyńca, Mi
neralny  k asje r pierwszej krajow ej kasy  Oszczę 
dności, a wreszcie głów na m aterja lna podpora 
fea tra  ludowego i w spółdzierzaw ca tegoż, oraz 
w łaściciel realności i dóbr. P rzed  śm iercią ucho
dził za tak iego  — po śm ierci ozazało  się, 
że to defraudan t k tó ry  ok rad ł kasę na m i 1 j o n 
s t o  p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y !  N aturalnie 
zdum ienie ogólne, śledztwo w toku, ale czy 
w y k ry ją  jak iego  w spó łw inow ańę, to kw estja 
w ie.ku.

Ż y ł pau L udw ik  Piufsich (nazw isko d e 
fraudanta I św ietnie po książecem n. naw et po 
k rólew ska, w B uda Peszcie trzy  eomy — w 
W eitsen  śli rona willa „C larissa“— oto ca ły  m ają
tek , ua ktOry teraz położono sądownie rękę. 
K asa  oszczędności s trac iła  pono zdefraudow aną 
sum ę niepowrotnie — ponieważ żona sam obójcy 
C larissa W im m er z domu, ogrom ny posiadała 
poszg, k tóren  w części nżyto na kupno domów 
i willi, więc tej części nie m ożna „ z a j m o -  
w a ć “. O gółem  zaś m ajątek  sam obójcy liczą na 
640 tysięcy, co stanowi ledw ie połowę szdefrau- 
dowanej sumy.

T ow arzystw o „ra tunkow e", najpiękniejsze — 
ze w zględu ua cel —  stow arzyszenie upada dla 
b rak u  funduszów i poparcia ogołu. G azety  tutej, 
tze  w zyw ają ogół do r a t o w a n i a  r a t u u k o -  

e j  d r  u  ż y  my. Sm utny, ale praw dziw y objaw 
"sjRjfećzńeJ obojętności, dla tow arzystw a, k frre  w 
ciągu d w ó c h  zaledwie la t interw eniow ało w

Czasam i trseb a  u jąć się i aa kucharkam i". 
N ie m yślę bynajm niej o tem, by  w kuchni pod 
k ład ać  „ogień". P an iczny  strach  grasu je te raz  
m iędzy „ku ch arsk a  rzeszą .-' Po jaw ił się na b ru 
k u  peszteńskim  jak iś  uk ry w ający  się p rzed  w ła
dzą „Jaq u es“— rozpruw acz i pisząc listy po a n 
gielsku i po w ęgiersku, kultyw uje swe zDrodni- 
cze rzemiosło... d j tą d  ty lko  na  papierze. Policja 
s tara  się go schw ycić, ale dotąd usiłowania nie 
uw ieńczył skutek , a naw et i ona dostała list, pełen 
groźby, że „ Ja q a e so f  R ippcr" ma zam iar policyjny 
„brzuch" rozpruć. S trach  m a wielkie oczy i 
udziela się prędko, szczególnie w śród mas tak  
oświeconych, ja k  stan... kucharsk i. P a n ik a  p rzy 
b iera  rozm iary coraz w ięk sze ; pau Jaques pisze 
coraz to obszerniejsze listy, ale u k ry w a  się b a r 
dzo zręcznie, trzeba  m u to przyznać.

O czem-że więcej pisać ? — List karnaw ałow o- 
tea tra lny  — wyszię lepiej osobno, a te raz , z o k a
zji pierwszej w tym  roku  korespondencji, z a 
syłam  moim czytelnikom  serdeczne życzenia 
d o s i e g o  r o k u !  Pobóg.

miowia
N a ostatniej sesji uchw elił Sejm, jak  wiadomo, 

nową instrukcję d la  W ydzia łu  krajowego, k tó ra  
w ciągu 1891 r. wprow adzoną została w życie. 
Je d e n  jednakow oż ustęp tej nowej instrukcji zo
sta ł ze strony m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
zak westjonowany.

M ianowicie Sejm postanowił w § 25 ustępie 
2-gim, że jeżeli członek W y dzia łu  krajow ego nie 
pełni swego urzędow ania dłużej, aniżeli dni 
czternaście, uw ażać należy, że tem sam em  zło 
ży ł m andat do W ydzia łu  krajow ego. W yjątek  
stanowić m a urlop, choroba, lub  powołanie do 
innej służby przez Sejm, lub W ydział krajow y.

D la uzasadnienia tej zm iany, podniosła ko 
misja specjalna, w ybrana  dla powyższego p rzed 
łożenia, że postanowienie, w edług którego nie 
pełnienie urzędow afra  uw ażanem by było za mil
czące i względnie dorozum iane, złożenie m andatu 
więcej odpow iada godności stanow iska członka 
W ydziału  krajow ego i że postanowienie takie, 
praw nie rzecz b orąc, z na tu ry  rzeczy w ypływ a 
i ie  je  ty lko  w instrukcji skonstatow ać po
trzeba.

Owóż p. i i..„iater spraw w ew nętrznych, oce
niając w zupełności intencje komisji oraz Sejmu, 
zw rócił uw agę na to, że nmieszczenie powyższe
go postanowienia w instrukcji, zaw iera w sobie 
zm ianę statu tu  krajow ego, albowiem  skraca" usta
nowiony w § 14. statu tu  krajow ego period urzę- 
dowau a członków W ydziału  krajow ego, a z a ra 
zem stw arza nowy w statucie krajow ym  nieprze
w idziany powód utraty m andatu członka W y 
działu  krajow ego. Zm iana ta k a  może przeto n a 
stąpić jedyn ie  w drodze ustaw y krajow ej, k tórą 
Sejm uchw alić może w przepisanym  komplecie 
i większością głosów, unorm owaną w §. 38. sta
tu tu  krajow ego.

M inisterstwo oświadczyło w końca, że rząd 
w zasadzie nie m a nic do zarz-~ ma, :;y co do 
członków W ydzia łu  krjLjowego^Ctórzy bez 
wicdliwicnia, Jjyssż pćwieii c „naczony ie
pełniąju 'żęctbw ania, orzeczono u tratę  m and=łu na 
'■złetfka W ydzia łu  krajow ego, rząu  me może 
ednak uważać powziętej w Cciu unormowania 

tej spraw y, jednostronnej uchw ały  Sejmu za w y
starczającą i w yraził zapatryw anie, że w celu 
powyższym  potrzebną jest ak c ja  ustaw odaw cza, 
p zepisaua dla zmian statu tu  krajow ego.

Ponieważ zm iana instrukcji dla W ydziału  
krajow ego uchwaloną została z in icjatyw y Sejmu, 
przeto W ydział krajow y postanowił ograniczyć 
się na podaniu powyższego zapatryw ania  rządu  
do wiadomości Sejmu.

Z prowincji.
Brody 22. grudnia. (Serdeczne pożegnanie. — 

Dodatki droiyźniane. —  „Sokół". — Z  izby han
dlowej.) Serdeczn e pożegnały nczenjice tutejszej 
szkoły żeńskiej swojego katechetę, ks. Piotra Were 
dyóskiego, tutejszego wikarego, który opuszcza nasze 
miasto, otrzymawszy probi stwo w Szczurowieach. 
Po e-.zorcie zgromadziło się grono nauczycielskie i 
wychowanki zakładu, a uczennica VIII. klasy Sawicka, 
pożegnała imieniem koleżanek katechetę, dziękując mu 
za nauki i życząc szczęścia na nowem stanowiska.

W imienin grona nauczycielskiego przemówił 
kierownik p. Dobródzki, podnosząc gorliwą i skute
czną pracę ks. katechety.

Tutejsza rada powiatowa przyznała swoim urzę
dnikom, jako dodatek drożyźniany, po 10%  do płacy, 
a to na przeciąg 6 miesięcy, również izba handlowa 
uchwaliła urzędnikom, pobierającym 500 zł. i niżej 
po 10% , a wyżej 500 zł. po 20%  do płacy na 
przeciąg 7 mi-sięcy.

Tutejsi urzędnicy pocztowi i telegraf jzni udali 
się z prośbą telegraficznie do naszego posła p. dr. 
Byka o wyjednanie im dodatku drożyźnianego ; także 
i grono tutejszego gimnazjum podpisało petycję, przy 
słaną im z Krakowa, o dodatek drożyŹDiany.

Staraniem dobrze myślących i czynnych ludzi 
udało się zawiązać filję lwowskiego „Sokoła". Na 
pierwszem walnem zgromadzeniu ukonstytuowano się 
i wybrano prezesem p. Witosławskiego, zastępcą p 
Donżewskiego, sekretarzem p. Trojana, ska/bnikiem 
p. Gnbaya, gospodarzem p. Heytuma, który zarazem 
udziela nauki gimnastyki i to bezinteresownie, za co 
mu na tem miejscu serdecznie dziękujemy; do wy
działu zaś weszli pp. Adamowicz, Hawel J. i Kollan- 
schek. Towarzystwo liczy obecnie 59 członków, a 
wydział krząta się gorliwie nad jego rozwojem. 
Nauka gimnastyki odbywa się 3 razy tygodniowo. 
Wydział zamierza prócz tego w najbliższej przyszłości 
urządzić przedstawienie amatorskie. Spodziewać się 
należy, że publiczność nasza licznem przystąpieniem 
zechce poprzeć to użyteczne towarzys wo.

Izba handlowa nadała dwa stypendja im. Fran
ciszka Józefa po 120 zł. na rok 1891/92 Rudolfowi 
Schmudermayerowi z klasy 3. i Natanowi Nelkenowi 
z 4. klasy gimnazjalnej. Wybrała oraz cenzorami 
filji banku anstro-węgierskiego pp. Blocha, Chajeza, 
Feuersteina, dr. Orskiego (zmarł) i Seucera dla Bro
dów, dla Tarnopola zaś, pp. Dąbrowskiego, Galla, 
Landana, dr. Landeslergera, Maniewskiego, Punt- 
schsrta i Willnera i przyjęła budżet na rok 1892 
w kwocie 8547 zł., na pokrycie którego zapropono
wała 7 et. od 1 zł

Noc Sylwestra upłynęła u nas bardzo wesoło. 
Bawiono się tańczono z humorem i życiem w kasy
nie urzędniezem, towarzystwie muzycznem, gdzie dano 
także żywe obrazy frw  młodej „Gwieździe".

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ks 

Eustachy S a n g u s z k o ,  wyjechał na kilka dni do 
Sławuty. — Władysław F o l k i e r s k i ,  autor cen
nych dzieł matematycznych, były dyrektor naczelny 
kolei żelaznych i przedsiębiorstw żeglugi parowej w 
Peru, obecnie profesor w Limie (Peru) bawi od kilku 
dni w naszem mieście.

Ludwik Hierowski, jeden ze starych na
szych spiskowców, zmarł d. 27. grudnia rz. w 76 
r. życia w Niemirowie. Syn leśniczego z pod Myśle
nic, który jako żołnierz napoleoński żywił gorące 
uczucia patrjotyczne, wzrastał śp. Ludwik już za 
miodu w miłości dla Polski. Skończywszy w r. 1832 
ówczesne gimnazjum w Bochni, a uciuławszy sobie 
z dawania lekcyj 70 I ł .  mon. konw., wybrał się z 
tym majątkiem piechotą do Wiednia na dalsze studia. 
Tu znalazłszy zaięue w kancelarj: adwokackiej, za
pisał się na prawa i wstąpił niebawem do tajnego 
związku młodzieży polskiej. Głową owego związku 
we Wiedniu był wówczas znany z 3wych gorących 
uczuć i poświęcenia Stanisław Marynowski. W roku 
1835 po wyjeździe Marynowskiego do kraju, przy
jętym został śp. Hierowski do gminy. W r. 1841, 
ukończywszy nauki prawnicze wstąpił jako prakty 
km t do karnego sądu wiedeńskiego, lecz jnz we 
wrześniu, został na rekwizycję sądu lwowskiego uwię
ziony i z końcem stycznia r 1842 do Lwowa od
stawiony.

Wyszedłszy z więzienia znalazł zajęcie przy po
rządkowaniu bibljoteki ^hr, Piotre Moszyńskiego, na
stępnie zaś dostał ”do zarządu gospodarskiego w 
dobrach hr. Caboga w Wulce mazowieckiej a nako 
nieć został rządcą w Niemirowie, podówczas wła
sności hi. P. Moszyńskiego. Ożeniwszy się z W ło
szką, którą jeszcze we VViedniu Dył poznał, przeżył 
w Niemirowie lat czterdzieści, najprzód jako pełno
mocnik właściciela, później zaś jako pooztmistrz i po 
8'adacz niew elkiego gospodarstwa. Dla cnót swych 
prawego charakteru i uprzejmego obejścia powsze 
chnie szanowany, zachował w swej piersi zawsze go
rącą miłość dla Polski i każdej chwili gotów był do 
prac i poświęceń dla sprawy publicznej. Włośoianom 
przyświecał wzorowym gospodarstwem na swej 20- 
morgowej posiadłości i wywierał na nich wpływ 
zbawienny. Pozostawił też za sobi szczery żal jako 
dobry Polak i wzorowy obywatel.

Nekrologja. Marceli Dołęga M o s t o w s k i ,  były 
żołnierz gwardji narodowej z r. 1848, przeżywszy 
lat 70 zmarł d. 2. bm. w Tarnowie. — Teodor Ju- 
ljnsz P a w l a s ,  lekarz powiatowy w Chrzanowie, 
zmarł w 45 r. życ.a. — Ludwik G r a b o w i e c k i ,  
obywatel z Podola, przeżywszy lat 60, zmarł onegłaj 
w Krakowie —  Leopold K r o n e c k e r ,  profesor uni- 
weriytetu berlińskiego, jeden z najznakomitszych ma
tematyków niemieckich, zmarł w Berlinie d. 29. zm., 
przeżywszy 68 lat. Przyczyną śmierci było zapalenie 
płuc po influenzy. — Alfred C e l i ’ er,  jeden z naj
popularniejszych w swoim czasie muzyków angiel
skich, zmarł w Londynie d. 28. zm. w 50 r. życia, 
wskutek następstw influenzy. Wielk em powodzeniem 
cieszyły się liczne opery buffo Celliero, z których 
ostatnią „The mounte banks" W) stawia w tych dniach

teatr w Londynie. — Zmarli we Lwowie : Józef M a- 
z i a r s k i, majster rzeźnieki, przeżywszy lat 40 i 
Maciej Wl a s e k ,  urzędnik k o l : państwowej.

Z Życia towarzyskiego. Ślub pani Marji z De
nisów K l e c z  e w s k  i ej, z p. dr. Juljanem Ma l c e m ,  
odbędzie się d. 7. bm. o godz. 10. rano w kościele 
św. Mikołaja.

Ślub p. Olgi G r e k ó w n e j ,  córki Piotra i Mal- 
winy z Szeitów, z p. Bogdanem K r z y s z t o ł o w i 
cz e m,  odbędzie się d. 30. bm. w Chorostkowie.

Mianowania. MiQister handlu zamianował ad- 
junktów budownictwa dyrekcji poczt i telegrafów: 
Jana Jankowskiego we Lwowie, Michała Tnstano- 
wskiego w Tarnowie i Józefa Perrellego w Stanisła
wowie, inżynierami.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Gierzyce, w powiece bocheńskim, na dokoń
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Koncert Koczalskiego we Wiedniu. Baniek 
Koczalski wysiępuje obecnie we Wiedniu z nadzwy- 
czajnem powodzeniem. Pierwszy koncert dnia 19. gru
dnia w sali Bosendorfera zgromadził bardzo liczną 
publiczność. Znany krytyk dr. Uanslick pisze w No
wej Pressie: „Młodziutki, siedmioletni artysta za
chwycał i w zapał wprowadzał publiczność. Biegłość, 
siła palców, pojęcie muzykalne, są n tego dziecka 
nadzwyczajne. Jest to najbardziej zajmujące dziecko 
cudowne, jakie dotychczas widziałem" itd. — Jeszcze 
większemi pochwałami odznaczają grę Ranlka kry
tycy : Speidel, Lówenberg i inni.

Drugi koncert Ranlka w wielkiej sali Towarzy
stwa muzycznego w Wiedniu dnia 29. grudnia z. r. 
wypadł je<zcze świetniej, a na dalsze dwa koncerta, 
14. i 20. i.tycznia, także w wielkiej sali Towarzystwa 
muzycznego, już bilety rozebrane.

Wspaniały dar Książę Torlonia ofiarował Rzy
mowi wspaniałą swoją galerję obrazów. Zbiór ten ar
cydzieł założony został przez ojca ofiarodawcy, księcia 
Aleksandra, niedawno zmarłego, i testamentem osta
tniego miał być zawsze otwartym dla publiczności.

Zamykanie szkół w Królestwie Poiskiem. 
Utrzymywana w Warszawie przez p. Sydonję Lewin- 
sohn 1-klasowa szkoła żeńska została zamkniętą z 
rozporządzenia Apnchtina.

Prezesem krakowskiej komisji egzaminacyjnej
dla kandydatów stanu nauczycielskiego w gimna
zjach i szkołach realnych zamianował minister wy
znań i oświaty profesora uniweisytetu Jagiellońskiego, 
dr. Franciszka C z e r n e g o  S z w a i c e n b e r g a .

Ze Ślizgawki. Biały, lekki całun śniegu, w 
krąg pokrywa naszą ziemię, ona zamiast spać spo
kojnie, niespokojnie jakoś drzemie, zruea z siebie 
wciąż lodowy pancerz, który ją okala i zamotać się 
w okowy —  przez czas zimy nie pozwala. A łyż
wiarze tego roku co do zimy są w rozpaczy, dziś 
mróz ścisnął, jest ślizgawka, jutro może być inaczej. 
A ci zwłaszcza, co kupili sobie kartę sezonową krzy
czą, że tak lekka zima dla człowieka jest niezdrową.

Mróz po szybach rżnie haftami wzorzysetmi ara
beski, więc łyżwiarce w pięknych oczach już z ra
dości stają łezki, że nadeszła wreszcie chwila, w 
której będzie mogła świeży, zgrabny kostjum ślizgaw
kowy sprezentować wśiód młodzieży. I  szczęśliwe, że 
dziś mroźno, zabierają więc stalówki i rendz vous 
sobie dały na arenie Sznmanówki.

Ja  tam byłem z ciekawości. Co z* dziwy, co 
za czary, jak przedziwnie się łyżwnją pojedyóczo — 
albo w pary, holendrują, powiązani w żywy łańcuch, 
ramię w ramię. Na odmianę, raz się łyżwiarz chyli 
zgrabnie ku swej damie, to łyżwiarka znowu z lekka 
zda się chylić w strunę drugą, i tak może by oboje 
chcieli leoitó — długi -  dłp*^>.-.

A. tam znowu z drugiej strony, widzę, dziewczę 
mknie urocze, zgrabna kibić, jak z żurnaln, z wia
trem płyną jej warkocze i rozeznać ją jest łatwo w 
różnobarwnym ludu tłumie, po wykwintnym wdzięku 
talji, po stalowym jej Kostjumie; białe boa w krąg 
otacza jej milutki owal głowy, tak, jak całun biały 
śniegu ćo okoła szmat lodowy, tylko jedna kardynalna 
wjporównaniu z tem różnica, że lód stoi nieruchomy, 
a łyżwiarka, jak wietrznica, to tu chwilę — to tam 
chwilę, tn się zjawia, tam znów znika i podobna 
pośród lodów — do błędnego jest ognika.

A tam z boku. pełen szyau —  w marynarkę 
modną odzian, patrz na nią wciąż badawczo i cieka
wie bardzo młodzian i holendra wciąż zatacza i okala 
czem raz głębiej, jako jastrząb, co chce porwać krwa
wą zdobycz śród gołębi.

A w tem słychać, tuż przy pannie, ostrej stali 
zgrzyt fałszywy i u stóp swej upatrzonej legł, jak 
długi —  ledwie żywy ; dziewczę znikło śród pań 
grona, on ostygły w swym zapale, znów szerokie 
toczy kręgi — eo raz daląj — co raz dalej.

I tak patrzeć długo można, (a muzyka rżnie 
ochoczo) i figury po przed oczy ciągle nowe mi się 
tłoczą, panny, chłopcy, zgrabnie, szybko -— a tak 
cicho, jakby duchy, przebiegają w lewo, w prawo, 
śród zimowej zawieruchy; a kto ciekaw, niechaj przyj
dzie, to naśmieje się do woli, bo prócz figur harmo
nijnych jest też wiele karamboli. (peset.)

Sprawozdanie poselskie p. S z c z e p a n  o- 
w s k i e g o  w izbie handlowej, odłożono na czwartek 
7. stycznia rb. o godzinie 12 w południe.

Z powodu zaprowadzenia taryfy strefowej
zwiększył się znacznie ruch osobowy na linji Kraków- 
Lwuw. Służbę niższą po* iększeno o trzydziestu ludzi. 
Skutkiem skierowania głównego ruchu kolejowego 
na linję Kraków Przemyśl, a względnie Kraków- 
Przemyśl-Zagórz, znaczna liczba maszynistów, kondu
ktorów i hamowaezy —  jak donosi N ow a Reform u, 
przeniesioną zostanie do Krakowa.

Dyrekcja anstrjackich kolei państwowych prze
niosła z dniem 1. stycznia b r. trzech dotychczaso
wych uizędników kolei Karola Ludwika ze stacji w 
Tarnowie, a mianowicie nadinżyniera Józefa Skulskiego 
i kontrolora Ignacego Krupskiego do Krakowa, a in 
żyniera Stobieskiego do Nowego Sącza.

Konkurs. Rektorat szkoły politechnicznej ogłasza 
konkurs, celem obsadzenia posady asytenta przy ka
tedrze technologji mechanicznej w szkole politechni
czne’ we uwowie. Ta posada, z którą połączone jest 
wynagrodzenie roczne w kwocie 600 zł., będzie na
daną przez kolegium profesorów na czas od 15. lu
tego rb. do końca września r. n. 1892/93. Pierwszeń
stwo w uzyskaniu tej posady będą mieć ci kandydaci, 
którzy wykażą się świadectwem drugiego egzaminu 
rządowego.

Podania o tę posadę, wystosowane do kolegium 
profesorów szkoły politechnicznej i zaopatrzone w po 
trzebne dokumenty, tudzież w dowody dokładnej zna
jomości języka polskiego, należy wnieść do rektoratu 
tej szkoły najdalej do końca stycznia 1892,

Egzamina kwalifikacyjni dla nauczycieli szkół 
indowych pospolitych i wydziałowych, rozpoczną się 
przed komisją egzaminacyjną we Lwowie dnia 18. 
lutego rb. Podania, należycie ostemplowane i zaopa
trzone : a) w metrykę urodzenia; b) w krótki życio
rys, z podaniem przebiegu odbytych nauk i wykazu 
dzieł, do egzaminu przestudjowanych; c) w świa
dectwo dojrzałości i d) w dowody naimniej dwuletniej 
praktyki nauczycielskiej, odbytej w szkole Indowej 
publicznej, lub prywatnej, mającej prawo szkoły pu
blicznej, —  należy wnosić do dyrekcji komisji egza
minacyjnej (ul. Skarbkowska 1. 39.) za pośrednictwem 
odnośnej rady szkolnej okręgowej najdalej po dzień 
31. stycznia rb. We własnym interssie podadzą pe
tenci dokładny swój adres i wymienią ostatnią 
pocztę.

Z komitetu budowy pomnika Aleks. hr. Fre
dry. Celem popierania sprawy pomnika Aleksandra 
hr. Fredry, zawiązał się w Kole artystyczno-litera- 
ckiem w Krakowie komitet, w którego skład wchodzą 
p p .: dr. Julian Bandrowski, dr. Franciszek Bylicki, 
Walery Gadomski, Lndwik Kaden, Leopold Loffler, 
dr. Wład. Miłkowski, Józef Niedźwiedzki, Godfryd 
Ossowski, Władysław Prokesz, dr. Kazimierz Smo
larski. Na czele komitetu stoi p. Juljusz Kossak.

Zmiana własności. Dobra Bauunin, w powiecie 
kamioneckim, należące do pani Pyszyńskiej, dzierża
wione przez Tobiasza Mahlera, przeszły na własność 
i własną administrację pani Rozalji Trnskolaskiej za 
cenę 106.000 zł. Dobra Strnpków i Mołodyłów prze
szły od pp. Kunców na własność p. Władysława 
Paygerta za cenę 195.000 zł.

Wystawę stnograficzną gotują Czesi na rok 
1893 w Pradze. Aby zapoznać z jej ideą i celami 
publiczność, dyrektor Teatru Narodowego, Fr. A. 
Szubert, miał o niej niedawno odczyt w „Biesiadzie 
mieszczańskiej".

Nows „Kółko rolnicze" zawiązało się w Zagó
rzu Konkolnii kiem dnia 3. stycznia 1892, za stara
niem ks. Edwarda Próchnickiego, wikarego z Kon- 
kolnik. „Kółko" to liczy dziś 44 członków.

Policja poszukuje Samuela Habera który wedle 
doniesienia Beili Meeni, właścicielki piekarni w Win- 
mkacn, sprzeniewierzył na jej szk dę znaczną kwot^ 
pieniężną.

Omal się nie spaliła żywcem wczoraj żydówka, 
Sara Schreiber, sprzedająca kartofle na ulicy Owo
cowej. Siedząc ua garnku z węglami, uczuła nagle 
straszny ból i wtedy dopiero spostrzegła, żb suknie 
objął ogień. Poparzoną odstawiono do szpitala.

Czas środkowo europejski Rada gminna mia
sta Żółkwi uchwaliła na posiedzeniu z dnia 29. gru
dnia r. z. zaprowadzić w mieście Żółkwi z dniem 1. 
stycznia 1892 r. czas środkowo-enropejski.

Z dniem 1. stycznia rb. zaprowadziła i rada 
miasta Brodów czas środkowo-europejski.

Dodatek drożyźniany w wysokości 20%  od 
pensji, przyzi ała rada gminna miasta Żółkwi swym 
urzędnikom i fnnkcjonarjuszom.

Kradzież. Panu Włodzimierzowi N-, skradziono 
onegdaj po rozbiciu komody gotówkę w kwocie 
142 zł. Złodziej dotał się do poko.iu zapomogą do
branego klucza. Poszkodowany mieszka przy ulicy 
ŁyczadowsLiej pod 1. 21.

Drożyzna i brak mięsa. Z M i e l n i c y  piszą 
do n a s : W  mieście naszem, liczącem około 4000
mieszkańców, w którem znajduie się sąd powiatowy, 
urząd podatkowy, urząd pocztowy i telegraficzny, 
nadzór straży skarbowej z 13 okolicznemi oddziałami, 
składający się z 76 ludzi, posterunek żandarmerji, 
notariusz i wielu innych urzędników, za klg. lichego 
krowiego mięsa płaci się 40 ct., a baraniego 32 ct. 
Na Nowy rok jednak, chociaż każdy z urzędników 
zapłaciłby chętnie i wyższą cenę za krowie mięso, 
takowego niestety za żadne pieniądze nie dostał. Otóż
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(Ciąg dalszy).

—  P rzcc ie t nic ta  g łupia sensatka 
chętnie szepnęła pauua Lola, patrzęc na swoje 
via-a-vis.

—  Role am antek  chce objąć p a n ja  ida!
_  W yrafinow ana kokietka, szuka ty lko Do

la do popisu! —  T o pow iedziaw szy, pau u a  E u  
doksja zacisnęła jeszcze m ocniej swoje w ąskie, 
b rzydk ie  usta

* V— Cudne o c z y ! — szepnął m łodzian, b ie 
g nąc  za  zgrabnem  jak  sarneczka i ja k  ona po- 
m ykającem  dziewczęciem

— Cudne oezy — pow tórzył głośniej, wi 
dząc, i e  dziewczę zdaje  się go nic słyszeć. Nic 
to jed n ak  nic pomogło. D ziew czę biegło, co mu 
sił starczyło, lekko , zwinnie wymijało przecho
dniów, z g łów ką schyloną, ści„kająe w jeanej 
ręce n u ty , a drugą podtrzym ując popielatą 
ssab k ę.

—  Moje cudue, czarne oczy! — głos wi- 
bro jący  nam iętnością d a ł się znów słysztó .

Daiewcsę pom knęło jeszcze szybciej.
I  już... już miało zniknąć na skręcie, w iodą

cym  w m nie1 oświetloną ulicę, gdy  m łodzian w 
k ilku  w ytężonych susach, dogonił j ą  i na ta rczy 
wie, im pcrtyncucko zaczął iść obok. Dziewczę 
drgnęło i spuściło długie rzęsy, dając tem  do 
zrozumienia, że uie chce go widzieć, a tem mniej 
słyszeć. M łodzian jed n ak  nie d a ł za w ygranę.

— N a B oga! czy pani mnie n igdy —  nigdy 
nie usły»ay*? — odezw ał się z rozpaczliw ą de
term inacją.

K ąciki ust jaz ty lko  drgnęły  dziew częciu 
I i lekk i śm ieszek, ja k  szum strum yka w ybieg ł 

cichą k ask ad ą  i doleciał do uszu m łodziana.
N achylił się więcej i zag lądnął pod szerokie 

rondo kapelusika. P rzy  migotliwym blasku la tar- 
( ni, zobaczył tam  ku  swemu zadowoleniu blado 
j różow y rum ieńczyk, k tó ry  nie poprzestając na 

ślicznem  liczku, w targnął zdradziecko i a a  ła b ę 
dzią szyjkę.

D ziew czę podniosło oczy i roześm iało się 
serdecznie i głośno.

— D laczego pani się śmieje ?
— A dlaczegożby innego, ja k  przeto, że 

pan pytasz, czy ]a pana usłyszę. W szak już p o 
dobno od sześciu miesięcy ra d a  nie rad a , muszę 
słuchać pana. A przyznam  się — m uszę być 
o tw artą — w cale nie jestem  z tego zado
woloną.

—  T a k i  Pani więc słyszała  mnie i dawniej.
O ! ja k  m ożna być ta k  o k ru tną  i nie dać mi 
poznać tego. Panno  Ja d w ig o ! Panno Ja d w ig o !

—  Cóż to znowu ? P au  wie już nawet, ja k  
się nazyw am ?

— O w iem ! W iem  więcej, wiem ja k  się ro
dzice nazyw ają, gdzie m ieszkasz, gdzie pani cho
dzisz, co robisz, ja k  czas spędzasz, słowem j 
w szystko — a i to także, że m asz te cudne 
czarne gw iazdy, k tóre  radbym  mojemi nazw ać... > 
Cóż mi jed n ak  z tego. cóż mi z tego, k iedy  nie ! 
mogę być obok ciebie i dostać się do ^św ią- j 
tyni, gdzie moje bóstwo p rzeb y w a?  :

— Ho, ho. ho, ja k  daleko pan się zagalo- ’ 
p o w a ł! i

Spojrzała na n itgo  i raptem  m yśl juk aś 
figlarna zaśw itała iej w głowie.

— N a cóż panu więcej gw iazdek, kiedy 
m asz ich i tak  już wiele — zaśm iała się wesoło.

—  J a ?  J a ? . . .  żartu je  pani!

— W cale nie żartuję, całk iem  serje mówię, 
że m asz pau inne gwiandki.

— Kto m ógł coś podobnie fałszywego po
wiedzieć pani — zaw ołał oburzony. — Chyba 
jak iś  p a d łe c !

—  T a —a k ? !  Cha, cha, cha, a to doskonałe!
— Nie w ierzy mi pani ?
—  Śmieję się, boś pan zaprędko w ydał aąd, 

nazyw ając tego ktosia podłym - Z a pochopnie p a 
nie, za pochopnie!...

—  Bronisz go pani ? Pew nie to j*59̂  ktoś 
bliższy sercu. Nie w iedziałem ! —  m ruknął 
z ironią i bólem.

— Mogę je d n a k  panią upewnić i daję słowo 
uczciwego człow ieka, że żadnych  gw iazdek  nie 
mam i nie m iałem  — dodał obruszony.

—  N a ja k ą  karę  zasługuje ten, co szafuje 
słowem honoru i pokryw a niem nawet i kłamstwo.

— Pani mi zarzucasz kłam stwo ?
— Z apew ne!... P a trz  pan, czyż nie praw dę 

mówiłam — i fig larka z pow ażną m inką poka
zała  m u m isterne m iniaturow e białe gwiazdki, 
leżące na rękaw ach  jego płaszcza.

W idz 'sz  pan, wszędzie m asz pełno gwia
zdek; na płaszczu, na kapeluszu, na tw arzy  i n a 
wet i . ,  i... na w ąsach!

— A ! — w j d eb y ł się głośny, w esoły w y
k rzy k n ik  z ust m łodz:eń :a to śnieg !

I  rękę m achinalnie podniósł, zgartu jąc nią 
z jasnych  wąsików, b iały , drobny paszek.

— A toś mię pani wzięła na to rtu ry  ? I  pa
ni m asz dobre serduszko ? —  dodał czulej z w y
mówką.

— To k a ra , żeś pan innej drogi nie obra ł 
do tych gw iazdek, k tó rych  się panu zachciewa, 
panie A d am ie !

— Co słyszę —  A d am ie? ! W ięc i pani mię 
znasz, panno Jadw ig o ?

O na zarum ieniła się mocno.

—  O, Boże, pam iętnym  mi będzie na całe 
życie ten  dzień dzisiejszy — ten śnieg pierwszy!

I  p ara  m łodych m knęła  d.«lej, zatopiona 
w rozmowie. O na błuchała, a on je j ciągle do 
uszka mówić m nsiał coś przyjem nego, bo rnmień- 
czyk  p rzy b iera ł rozm aite cienie, 'i o bledszym , 
to ciem niejszym  na  przem ian się stawał.

Po chwili m łodzieniec pędził, ja k  g d yby  n a  
sk rzyd łach  niesiony, tą  sam ą drogą — ale już 
ty lko  sam jeden .

I  szczęśliwiec, pewnie do słów dziewczęcia,

Po chwili drzw i się otw arły. N iedługo potem 
na  niskiej kozetce siedziało ich dwoje.

W  pokoju tym czasem  było ju ż  całkiem  cie
mno T y lko  przez okna zam glona tw arz księżyca 
ciekaw ie zaglądała do w nętrza, a nie mogąc z gó
ry  tak  dobrze dostrzedz, w ysłaia  na  zw iady t  fi
k a  drobnych gw iazdek, które w ysunąw szy się 
z p id  chm ury, lgnęły  ochoczo do szyby, aby  się 
p rzypatrzyć  szczęściu.

P a ra  m łoda nic uw ażała je d n a k  tego i gw a
rzy ła  dalej półgłosem.

które mu rzuciło na pożegnanie, „że chcącem u ( N agle on w ychylił się naprzód L w patrzy ł 
nic trudnego", traw estow ał znaną a r j  jkę, nucąc się w okna.
półgłosem  :

Aby gwiazdkę mieć, 
Trze i  tylko chcieć. 
Sposób kto tylko zna 
Już ja  ma, już ją  ma.

j — Anielciu, patrz , w rocznicę naszego ślu
bu, pierw szy śnieg.

W tej samej chwili drzw i sk rzypnęły  i po
k aza ł się w nieb m ały , zadarty  nosek M arysi.

— Proszę pana, z K obierzyna przyjechał 
ch łopak  i dom aga się tu  w e jść ; mówi, że mu 

— Mój B o że ! Siódm a już godzina, a  jego ‘ bardzo pilno. , _ ,
dotąd jeszcze nie ma. I  to dz iś!... dziś, w ro- j _ Otóż m acie, a tak  nam  było  dobrze! 
cznicę ślubu... rozdzieleuiśm y ! A to w szystkiem u Ani m inuty w y tch n ien ia ! Z am ęczą mi go, jak  
winien ten m epoczciw y, niedobry E d w a rd e k ! j ta k  dalej będ&ic —  dąsając się, zaw ołała m łoda

Bo i jak żeż  można ju ż  tak  bez granic po- ! kobietka.—— l u -------- J -*■ — bu* w mm ^
święcaó się d la  drugich i przez to narażać się i N a w szystko proszę cię i b łagam , zo
Bóg wie, na jak ie  niebezpieczeństw a?. .

N iech ty lko  k tobądź wściubi głowę i powie, 
że tam ktoś drugi chory... O ho! w tej chwili 
mój E d w ard ek  za kapelusz i nie zw ażając na 
nic, czy to pogoda lub deszcz dzień czy noc,
* pęazi, co mu sił sta rczy !... A ty  żo n k o ? ... M asz 
książki, fortepjan, kw iatki, a w reszcie do kon
wersacji M arysię... T ak , ta k !  Czegóż więcej mo
żna pragnąć ?!

Pow yższy monolog w ygłaszały  m ałe p iękne j 
u sta  powabnej kobietki, k tó ra  siedząc na niskim
fotelu z książką w ręku , niecierpliw ie oczckiwa- zw rócił się do oługi.

stań 1 K aż słudze powiedzieć, że cię nic ma 
Przynajm niej ten  jeden  wieczór spędź ze m ną!

— A jeśli tam  m atka  liczy długie godziny, 
czeka i p a trzy  z rozpaczą na chore dziecko? — 
odpowiedział je j z wahaniem .

-— P arę  godzin może przecie poczekać.
— Z a parę  godzin może być  za p ó ź n o !
— No, jeżeli to m atka  czeka, to pojedziesz. 

jeżeli zaś ktokolw iek inny, to musisz zostać.
— Zgoda, zgoda 1 dziękuję ci moja duszko. 
M arysiu, w prow adź tu  tego chłopaLa —

ła  kogoś, spoglądając od czasu do czasu ua 
d rzwi i łi vi iąc za mcm i najlżejszy szelest.

(Ciąg dalssy nastąpi.)

J A N  I H N A T O W I C Z
LWÓW, sklepy w łasne ulica K opernika 1. 3 ;  ulica Halicka I. 11.

M im m  1 20 rZER N IO W O E. Bynflk 1.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrw ały zapaoh tej wody, sp raw ił to, że 
w A ntw erpji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
WTSzoieeólniona. — Cena flakonu mniejszego 80 ct., większego 1 zł. 50 ct.

( M A R I N
niezawodny środek na w ygu  

bienie nagniotków.
Pudełko 40 ct. 8



DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Stycznia 1892 r. 3

taki to Nowy rok w Mielnicy, gdzie ohociaż rzfźnicy 
Lbiją tylko tanie, chude krowy i iałćwki i dowolnie 

ustanawiają sobie cenę mięsa, brak mięsa bardzo
często' daje się u oz uć.

Wybory do brodzkiej rady powiatowei odbęuą 
się dnia 12. bm. z gmin, dnia 14. z miasteczek, a 

j  19  j  większyeli posiadłości. Agitacja jak do 
"nosi nam brodzki nasz korespondent -  jest silna. 
Obydwie partje godzą sie na ks. kanonika Mandy- 
czewskiego, jako na zastępeę marszałka. Wybór do
tychczasowego marszałka, p. Salego. jest prawie za-

pewniony^żar^e szkoły ka(ieckiej w Łobzowie czy
tamy w N . Ref .  Onegdaj tj. 3. bm o godzinie pół 
do szóstej popołudniu wybuchł w Łobzowie w gma
chu szkoły kadeckiei groźny pożar. v Kwadrans po 
wybuchu ognia przybyły na niejsce dwa -logotow-a 
B_raży ogniowej krakowskiej, które zastały dach 
prawego skrzydła od strony potoku w płomienia! i 
Silny wiatr zachodni sprzyjał wzmaganiu się groźnego 
ywiełu, który w ciągu kilkunastu minut o ijął wią
zania dachowe, strych i jaskrawy łuną zaświecił nad 
okolicą. Naczelnik straże p Eminowicz zarządził ra
tunek od strony ogrodu i z wewnątrz gmachu, tak, 
że pożar, z dwóch stron opanowany, po upływie 
dwóch godzin i po ppłnej wysiłku pracy, został 
szozęsliwie zlokalizowany i ugaszony. —  W prawem 
skrzydle gmachu na drugiem piętrze mieści się bi
blioteka zakładu i tej zagroziło wielkie niebezpieczeń

stw o , to też straż krakowska największe czyniła wy 
siłki, aby tam ognia, który już strawił strych i wią
zania dachowe i przepalał sufity, nie dopuścić. Wy- 

f- stające tuż pod gmachem dobudowane gzymsy, uła
twiły straży wyprowadzenie wężów na strych. Jedyną 
przeszkodą, która utrudniała i opóźniała r  .tunek, był 
wielki brak wody i dopiero, gdy kapitan Uhle, który 
bardzo energicznie rozwinął ratunek przy świetle na- 
ftowyoh pochodni, zorganizował przy pomocy uczniów 
zakładu i ludności miejscowej szpaler do p.,dawania 
wody z Rudawy, gaszenie postępować poczęło nader 
szybko. Pożar byłby niechybnie wobec silnego wiatru 

•przybrał daleko tyiększe rozmiary i rozszerzył się na 
cał, dach pałacu, gdyby nie okoliczność, że wiatr 
zachodni pędził płomienie i iskry na ogród i rzekę. 
Na strychu, gdzie ogień wybuchł, musiało być pra
wdopodobnie wiele słomy, gdyż wiatr unosił i roz
miatał całe snopy drobnych iskier, niewątpliwie ze 
słomy pochodzących. Ratunek ukończono o godzinie 
8 wieczór. Przyczyna pożaru niewiadoma. Porządek i 
straż na miejscu pożaru utrzymywali kadeci. W ra 
tunku niosły również skuteerną pomoc sikawki 
z Krowodrzy i Nowej Wsi.

v— Nieprawdziwe doniesienie. Czytamy w Czasie .- 
N eue freie Fresse doniosła, iż Jego Eminencja ks. 
kardynał D u n a , e w s k i ,  ma się udać na konsekra
cję ks. arcybisknpa S t a b l e w s k i e g o  do Gniezna.
0  ile wiemy, ks. kardynał nie zamierzał jechać 

n ie  p o j e d z i e  na konsekrację ks. arcybiskupa
Stablewskiego.

Obiad. U arcyksięcia Leopolda Salwatora, odbył 
się w niedzielę o godz. 6. wieczorem obiad, na który 
otrzymali zaproszenie: kajiitau Ludwik Fiderkiewicz, 
przeniesiony z tutejszego do 1. pułku korpusu aity 
lerji, dalej wszyscy oficerowie 22. baterji dywizyjnej, 
będącej pod rozkazam1 arcyksięcia, a mianowicie ka
pitanowie: Jan Commersi, Leopold Krzepela, Antoni 
Kronholz; starsi porucznicy: Mikołaj Wassilowicz,
Józef ..WaniiiSk, Herman Kogi, Ferdynand Schulz, 
-1- rr—  i Warona, Ludwik Pleschke; starszy poru- 
sznik oddziału rach lukowego, Adolf Kudielka; poru- 
 nioy: Ferdynand Tomasze,zyk, Wincenty Wodioka i
Ludwik Hamada.

Drugie zgromadzenie obywateli miasta Lwowa, 
Odbyło się wczoraj w wielkiej sali ratuszowej. Prze- 
dewszystkiem powzięto rezolucję w sprawie neptyzmu
1 systemu protekcyjnego panującego wrzekomo w ob
sadzaniu posad rozmaitych, przez obecną radę miej
ską. Sprawę tę i niesłuszne inwektywy wyjaśni i nie
zawodnie odepize pan prezydent miasta w swem 
sprawozdaniu z trzechletniej działalności rady.

Następnie uchw alono rezolucję przedstaw ioną 
przez d r. M arjana C i e s i e l s k i e g o  następującej 
reśoi :

Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa poleca 
przvszłej reprezentaoji miejskiej:

1. wyjednanie w administracji kolei państwo 
wych budowy licznych stacyj i przystanków w oko
licy Lwowa wzdłuż istni jących szlaków kolejowych, 
oraz zaprowadzenia lokalnyoh pociągów osobowych 
w większej ilości między dworcami lwowskimi, a są
siednimi stacjami jak : Kleparów, Ezęsna polska, 
Brzuchowice, Zaszków, Zawadów, Bisiówka, Biłołior- 
szoze, Kozielniki, Glinna, Nawarja, Pustomyty, Zimna 
woda Rudno, Mszana, Sichów. Stare sioło, Barszczo- 
wice, Kniażę i t. p., a to w tjm  celu, ażeby zapo- 
mocą taniej i dogodnej komunikacji z wiastem umo-

^f .wić i ułatwić części ludności miejskiej osiedlenie 
się na przedmieściach Lwowa i w jego okolicy;

2. wyjednanie u administracji kolei państwowych, 
ażeby ruch osobowy między Lwowem, a dalszymi 
okolicami kraju, prowincjami ościennym, i zagranicą, 
oraz vice versa był protegowany wyjątkowemi tary
fami osobowemi;

3. wyjednanie u c. k. rzącu, ażeby iundusz re 
zerwowy inkamerowanąj właśnie kolei Karola Ludwika 
został użyty o ile możności na inwestycje kolejowe 
w obrębie gminy m. Lwowa, w szczególności na bn- 
dowę nowego dworca centialnego, dla którego jako 
najstosowniejsze miejsce ma być wskazanym plac Go- 
łuohowskich, albo wylot ulicy Janowskiej obok ko
ścioła św. Anny. Ze względu na rzekomo już istnie
jące w tej mierze projekta rząaowe, poleca się ten 
jfinikt rezolucji szczególniejszej uwadze przyszłej re 
prezentacji miejskiej;

4. zwołanie dla spraw kemunikacyjnych miasta 
Lwowa ankiety, której zadaniem będzie obmyślenie i 
szczegółowe wskazanie środków komunikacyjnych dla 
miasta potrzebnych, oraz opracowanie projektu b u 
dowy brakujących miastu kolei parowych, konnych 
lub ektryczuych

Nadto przyjęto wnioski, odnoszące się do sprawy 
budowy mieszkań normalnych dla robotników i nieza
możnych mieszkańców, tudzież zakładanie spółek su- 
rowcowyoh, zaliczkowych i magazynowych. Sprawami 
temi miałaby się zająć ra ja  mięska. Obywatel p. 
Budweiser wystąpił z dłuższem przemówieniem, w 
którem przestrzegał przyszłą radę miejską przed nieo- 
patrznem zaciągan:em długów, z powodu złego stanu 
ekrnomicznego u nas w ogóle, oraz ze względu na 
możliwe trudne przejścia jak wojni, głód itd.

Mowę p. Bndweisera przyjęto hucznemi okla
skami.

P. Hillich Marcin wniósł rezolucję w sprawie 
ogrodu miejskiego.

Pogłoski o śmierci pani Heleny M o d r z e j e 
w s k i e j  obiegały od kilku dni w Krakowie. Możemy 
zapewnić, że ani rodzina pani Modrzejewskiej, ani też 
nikt z jej licznych krakowskich znajomyeh i przyja
ciół, nie otrzymał żadnej podobnej wiadomo ;ci z 
Ameryki. Pisma amerykańskie również wcale o tem 
nic nie donoszą. Zygmunt hr. Cieszkowski odniósł się 

'wczoraj telegraficznie do „Klubu artystycznego" w

■

Nowym. Jorku z zapytaniem o stan zdrowia znakomi
tej artystki.

„Wiadomości statystyczne o mieście Lwowie"
obejmujące: 1) R u c h -'l u d n o ś c i w latach liS81 
do 1891 ze speejalnem uwzględnieniem r. 1890 i 
1891. 2) C e n y  z b o ż a  i m i ę s a  n a  t a r g u
l w o w s k i m  od r. 1805—1891. 3) K o n s u m o j ę  
n a j w a ż n i e j s z y c h  a r t y k n ł ó w  ż y w n o ś c i  
w 1. 1881— 1890. 4) W ł a s n o ś ć  n i e r u c h o -
m ą 1890. 5) C z y n s z e  p ł a c o n e  z a  m i e 
s z k a n i a  1890. 6) S t a t y s t y k ę  s z k o l n ą
z lat 1880/7— 1890/1. 7) K o m u n i k a e j i h a n 
d l u ,  z m i a n y  w y z n a ń  etc., a nadto 8) w y  
n i k i  s p i s u  l u d n o ś c i  dokonanego według stanu 
z dnia 31. grudnia — 1890 wyjdą dnia 20. stycznia. 
W handlu księgarskim, dla którego przeznaczono 100 
egzempl. kosztować bidzie zeszyt obejmujący 12 ar
kuszy druku, a przeszło 60 tabel 1 zł. 15 et. 
W drodze przedpłaty, którą składać należy w prezy
dium magistratu, lub biurze statystycznem kwotę 
85 et. Przedpłatę przyjmuje się tylko do dnia 8 go 
stycznia.

Z armii Mianowani: Józef Lremla komendantem 
domu transportowego w Krakowie. Przeniesieni: Ka 
det zastępca oficera Wiktor Rodakowski do 97. p ; 
Kapitan Stefan Sobotka do 2. bat. art.

Jenerał Hugp Milde de Helfenstein, dotychcza
sowy komendant 2. dywizji piechoty w Jarosławiu, 
mianowany został prezydentem wyższego sadu wojsk, 
w Wiedniu, a w jego miejsce przeniesiony został do 
Jarosławia jenerał major Ludwik Gaupp de Berghau- 
seo, dotychez. komend. 21. brygady.

Major Tymoteusz Szołayski przy komendzie placu 
w Krakowie został podpułkownikiem. Porucznik Józef 
Wolf z 41. pp. przeniesiony do stanu czynnego węg. 
obrony krajowej. Lekarzami asystentami w rezerwie 
zostali: Leon Binder w 95, Bolesław Nodzyński w 
55, Ernest Hess w  garn. szpitalu nr. 3 w Przemy
ślu, Samuel Silberstein przy 30. pp., Jan Mestecky 
z Przemyśla do 8. pp. Praktykantami rachunkowymi 
w rezerwie mianowani zostali: Bart. Tittlinger z 41. 
pp. przy dyrekcji inż. we Wiedniu, Kazimiorz Kolło- 
wski z 13. pp. przy dyrekcji inż. w Krakowie. We
terynarzami zostali praktykanci w rezerwie : Franci 
szek Frydrych przy 1. p. u*, Jan Skuciński przy 38 
i Józef Nowicki przy 32. bat. dyw. Przeniesieni zo
stali kapitanowie: Artur Hofman, komendant garniz. 
domu transportowego w Krakowie do komendy placu 
tamże, Józef Kremla z komendy placu we Wiedniu 
do garnizon, domu transportowego w Krakowie, jako 
komendant.

Z r e z e r w }  do n i e c z y n n e j  o b r o n y  k r a j  
w Galicji przeniesieni zostali porucznik Dobija W.

Podporucznicy: Nowosielecki Zygmunt, Knrmosz 
Teofil, Czerny Prosper, Karatnicki Włodzimierz, F i
derkiewicz Tadeusz, Tetmajer Przerwa Sylwester, Bu
dzyński Wiktor, Gołąb Franciszek, Wittig Leon, 
Schneider Jan Pająk Kazimierz. Biliński Słotyło Pa 
weł, Falkowski Jan, Angermann Kazimierz, Schirmer 
Edward, Baram Adolf, Prokopowicz Roman, Mańko
wski Karol, Dobrzański Juljusz, Segel Adolf, Dobro
wolski Józ f, Banach Adam, Sas Liskowacki Jan, 
Gliick Jan, Karliński Leon, Bartmański Kazimierz, 
Skwarczyński Józef, Hamerski Władysław, Frey Ja- 
kób, Burzyński Mieczysław, Piil Władysław, Maywalt 
Zjgrnun1, Walach Karol, Barański Franciszek, Olsze
wski Stanisław, Alberti Stanisław, Popiel Józef, Hirt 
Otton, Studziński Adam, Kozubowski Adam, Redlieh 
Izrael, Aschkenase Dawid, Cegliński Roman, Pollak 
Hugo, Zagórski Władysław, Dziubiński Leon, Rosen- 
feld Łazarz, Niemiec Wojciech Homioz Jakób, Urzę 
dowski Andrzej, Trupk ewicz Franciszek, Schober 
Józef, Fąirowicz Franciszek, Pałka Franciszek, Par
nas Maksymilian, Mikuli Henryk, Tarnowski Stefan, 
Czermiński Kazimierz, Pienczykowski Stanisław, Wa 
lewski Wandaliu, Brunicki Zdzisław, Hónel Art ir, 
Umlauf, Skolimowski Tadeusz, Kostrowski Włady 
sław, Seeliger Ludwik, Jędrkiewicz Zeno, Gałecki Ka
zimierz, Klein Maurycy, Szczudłowski Wincenty.

K a d e c i :  Skórski Ludwik, Nazarewicz Michał, 
Herm ann Wacł w, Fredro Andrzej, ICoppens Juljusz, 
Kolarzowski Karol.

Kapelani wojskowi: Babicz Jan, Biela Wojciech, 
Bochenek Michał. Boczar Józef, Carnota Andrzej, 
Dziurzyński Mateusz, Jary Kazimierz, Kaczmarski 
Eustachy, Korzyński Nestor, Lewicki Mikołaj, Bęgn- 
rowic' Józef, Scherf Ludwik, Skoczyński Stefan, Sło
wiński Fr., Urban Józef, Wosiański Jan, Zajchowski 
J., Zawadzki Izydor.

Starsi lekarze: Luszczakiewićz Józef, Mosler
Maksymiljan, Gratzka Józef, Lachowicz Eugenjusz, 
Hifmokl Eu eninsz, Nałęcz Skałkowski, Blumauer Fr., 
Momidłowski W al, Stoklassa Józef, Krokiewicz Ant., 
Sroczyński Fr.

Lekarze asystenci: Schnek Karol, Świątkiewicz
Michał, Feuerstein Eliasz, Ozimek S t , Czymiański 
J., Krzyżanowski Kalikst, Keller Dawid, Last Beri, 
Pilzer H.

Akcesiści prowiantowi: Schanzer Edward, Ma
ciejowski Michał, Lityński Kazimierz, Witz Justyn, 
Klotzel Samuel.

Akcesiści aptekarscy: R< galski Puch St., Grunn- 
spann Herman. Lewicki Józef, Wolański Stanisław, 
Papće Władysław, Weinreb Rubin, Hesche'es Izaak, 
Stupnicki Jan.

Akcesiści rachunkowi: Stengacz Juljan, Raab
Franciszek.

Praktykant weieryaarski Kulczycki Włodz.
Do w ę g i e r s k i e j  r e z e r w y  o b r o n y  k r a 

j o w e j  zostali przeniesieni podporucznicy: Tetmayer
Przerwa Władysław, Boskovics Albert, Krypiakiewicz 
Jnljusz.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Miękisz nowy, w powiecie jarosławskim, na 
restaurację szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

W szkoie żeńskiej im Czackiego rozdawaną 
będzie — jak zeszłego roku — od dnia 5. stycznia 
począwszy przez trzy miesiące zimowe codziennie rano 
g o r ą c a  h e r b a t a  z b u ł k ą  dla 120 dziewcząt na 
koszt insi ektora iej szkoły adw. W. H o l z e r  a. Nad
zór nad rozdawnictwem wykonywać będą nauczycielki 
tej szkoły. — Ofiarność p. Holzera zasługuje na pra
wdziwe uznanie.

Zmarły ambasador angielski w Stambule śp. 
White, był — jak to już donosiliśmy — konsulem 
w Warszawie w r. 1861. Jako gorący przyjaciel Po
laków, zbierał zmarły wszystkie odnoszące się do na
szej sprawy dokumenty dyplomatyczne, które wraz 
z własnym pamiętnikiem, kreślącym opis tej pamię
tnej dobv, przeznaczył dla jednej z bibljotek kra
jowych.

Cenny ten dar stanie się prawdopodobnie udzia
łem bibljoteki ks. Czartoryskich w Krakowie.

Tutejsze Koło literacko-artystyczne postanowiło 
przesłać wdowib po śp. Whitem adres kondolen
cyjny.

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 2'9°C., naj
wyższa — 0'4°C., najniższa — 6'4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni, co
do siły mierny (3—4), śiednia temperatura doby po
zostanie okuło — 2'0°C., stan nieba zmienny, a p i-

wietrza bardzo wilgotne 85 pre, ; opad: śnieg nie
znaczny.

 ----
Składki. Do administi* i pisma naszego nade 

słała dla ubogich wstydzących się żebrać, zamiast 
rozsełania życzeń noworocznych, pani Marja Biuło- 
brzeska z Błażowa zł. 1.

Wiadomości 1 Uerackie i artystyczne.
R epertoar teatralny. Dziś we środę popołudniu 

o godzinie pół do 4 r Wróg ludu", sztuka w 4. 
aktach Henryka TbsenY ; wieczór o godzinie 7 „Pta
sznik z Tyrolu", operetka w 3. aktach Zeller a ; 
jutro we czwartek „Rigolletto", opera w 3. aktach 
z prologiem Verdi’ego. Debiut pani Malinowskiej, 
uczennicy pani Grzybińskiej i gośoinny występ pp : 
Ignacego W aimutha, Rudolfa Bernhardta i Juliana 
Jeromina.

Z teatru. Niespodziewany zakaz wystawienia 
zapowiedzianej na wieczór wczorajszy sztuki konkur 
sowej pod tyt.: „Kraj", spowodował zmianę w pro
gramie przedstawienia.

Wznowiono wesołą krotochwilę „Tricouhe i Ca- 
colet“ , w której grą pełną humoru odznaczyli się 
panowie: Feldman, Skalski i Zboiński, tudzież pani 
Kwiecińska

P. Skalski arję swą w akcie pierwszym, trawe
stującą maniery włoskich śpiewaków, musiał na żą
danie powtarzać.

Publiczność zebrała się licznie.
Wystawa prac Andriollego Znany ilustrator i 

malarz Andriolli otwiera w Petersburgu wystawę wła
snych kartonów rysunków, szkiców itp. Artysta 

j krząta się obecnie około zgromadzenia przedmiotów, 
znajdujących się przeważnie w rękach osób prywa
tnych______________________________________ _____

” Do dzisiejszego numeru do
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 1 „BLUSZCZU” 
za gr H dzień Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe
dycji i na każdym adresie wy
ciśniętą jest stampiglia:

B J L U 3 Z C Z ”
W razie więc gdyby pismo 

to nie doszło rąk przedpłacideli, 
upraszamy r e k l a m c 16 na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy %vszystko, aby od
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.
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Gospodarstwo, przemysł i handel
Iz b a  handlo wa i przem ysłow a o głasza

W kwietniu 1892 odbędzie się w P9tersbuigu wysuwa 
straży ogniowej, która obejmować będzie 7 grup, a to : 1 
Środki dla zapobieżenia pożarom 2. Aparaty do odkrycia, 
pożarów 3. Przyrządy do gaszenia pożarów. 4. Przyrządy 
ratunkowe, pierwsza pomoc przy zranię dach. 5. Tiansport 
pompierów i ich przyrządy do gaszenia. 6 Organizacja i 
uzbrojenie pompierów. 7. Statystyka i literatura.

Do wystawy tej dopubzezem będr także wystawoy za
graniczni, jednak tylko hors coneoms.

Zgłoszenia adre ować należy do komitetu wystawy straży 
ogniowej w Petersburgu, ulica Panteieimo .vskaja nr 2.

Wystawa ro ln icza i p rzem ysło w a a 
P b illp o p o lu  (Plordir) w Bułgarji, odbędzie się nie 

jak pieiwotnie zamierzono 6/18. września, lecz już 2/14. sier
pnia 1892. Blankiety deklaracyjne nadeszły do izby han
dlowej i orzemysłowej, która je na życzenie stronom intere
sowanych prześle.

Na wystawę tę zwraca się uwagę szczególnie pp. fabry
kantów maszyn rolniczych, którzy dla 3woioh wvrobów k-o 
rzystne znaleźć mogą odbyt w Bułgarji.

Przegląd polityczny.
* W iadomość, jakoby  poseł dr. St. M a- 

d e y s k i  m iał być pow ołanym  na w ysokie s ta 
nowisko urzędow e, a  mianowicie na  u rrą d  szefa 
seKiji w m inisterstw ie sprawiedliwości, zap rze
czają pólurzędow e dzienniki w iedeńskie i tłó 
m aczą powstanie tych  pogłosek rokowaniam i, 
jak ie  prow adzono pierwej > posłem M adeyskim  
o objęcie tego stanow iska, k tóre to rokow ania 
niedoprow adziły ao rezultatu .

* O rganizacja socjalno dem okratycznych 
związków robotników górniczych w Niemczech 
m a uledz niebaw em  gruntow nej wmianie. P ie r
wszy w tym  względzie kongres socjalno dem o
k ra ty czn y , zw ołany Jo  H a lb e rs .ad t na dzień 14. 
m arca, u a  się zastanow ić nad  zm ianą organiza
cji w tym  ducha, iżby w w alkach c podw yższe
nie p łacy  nietylko pojedyncze g rupy  robotników, 
aLs w szyscy zorganizow ani robotnicy mogli ró 
wnocześnie brać udział. P rzyw ódcy ruchu  robo 
tniczcgo tw ierdzą, że dotychczasow a organizacja 
nie sprzy ja ikateczuom u streikow ania.

* KreuS Z tg . dowiaduje się z Londynu, że 
je s t możliwą rzeczą, iż lord K andolf C hurchill 
zostanie następcą sir A ugusta Pageta, jak o  am ba 
dor angielski w W iednia,

* N ational Z tg . dow iaduje się z Petersburga, 
że car zobowiązał się nie dopuszczać przez p e 
wien szereg la t zniżenia ceł na lab ry k a ty  żela
zne i tkack ie .

* G łód w Rosji dochodzi do kulm inacyjnego 
punktu , i coraz w iększe grozi niebezpieczeńs+wo, 
ponieważ środki, przedsięwzięte celem zł ugodze
nia nędzy, w p rak ty ce  bardzo m ałe przyniosły 
rezultaty . Spekulanci rosyjscy ua g łodnych rol-ją 
świetne iuteresa, a miłosierdzie publiczne zbyt 
skrom ne, inicjaty ira p ryw atna m artw a i na Ka
żdym  k roku  paraliżow ana. K om itet głodowy, pud 
prezydencją  następcy tronu rosyjskiego, w. ks. 
M ikołaja, który m iał ująć głów ny ster akcji ra 
tunkow ej, ściągnął już  na siebie w samej Rosji 
utyskiw ania, z powoda małej energji, ja k ą  w tak  
naglącej sprawie okaznje. K om itet m a ch arak te r 
czysto b iu rokratyczny , a  przy w yborze człon
ków  tegoż kierow ano się przedew szystkem  wzglę
dam i politycznerai. W sk ład  k om ititn  weszli: 
m inister dworu, m inister spraw  w ew nętrznych, 
m inister domen, prokurator synodu rosyjskiego i 
dwaj carscy  genera ł adiutanci, oraz podsekre
ta rz  stanu i k ierów m k policji politycznej Plewe. 
T ak  więc główny k ierunek  akcji ratunkow ej ł ob- 
j ę l i : D u .  n o w o ,  P o b i e  d o n o s c e w  i P l e 
w e ,  najw ybitniejsi przedstaw iciele dzisiejszego 
k ierunku  politycznego — urzędnicy, k tórzy  i bez 
tego m ają naw ał z a j ę c i  i me będą mieli dosyć 
czasu, aby  osobiście kierow ać organizacją pomo
cy  dla g łodnych.

(Telegramy z mnych pism.)
Poznań 4. stycznia. O trzym ano ta  wiadomość, 

iż na uroczystość konsekracji księdza a rcy b isk u 

pa Stablew skiego przybędzie  ks. k a rd y n a ł D ana 
jew ski. ((?. L .)

Grac 4. stycznia. W e w szystkich  rew irach 
S tyrji górnicy rozpoczęli bezrobocie g d y  praco 
daw cy nie zgodzili się na ich żądania ( G. L .)

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Kraków 5. stycznia. Osnazany od g rzyba 

gm ach kolei państwowych na K leparzu  skntkiem  
nieostrożności przy apara tach  ogrzew ających Ko 
sińskiego. poniósł znaczne nszKodzenia; zapaliło 
się na 2 piętrze, musiano niszczyć m ary i ścia
ny do dołn, aby pożar opanować. N a K leparz 
podążył -do w ypadkn  cały  K raków

Buda-Peszt 5. stycznia. S zkoda w yrządzona 
d efraudacją  P iacsicha wynosi prz“szro 2 miijony.

WTczofaj odbyło się ostatnie posiedzenie sej
mu. Dziś nastąpi uroczyste Zamknięcie przez 
k ró la  w z iu ik a  bjdzińskim

C esarz w raz z a rcyks. Eugeniuszem  puwitał 
na dworcu K arola rum uńskiego i następcę tronu, 
którzy  tu przybyli. Powitanie obu m onarchów  
było  bardzo  serdeczne.

Berno 5. stycznia. Nam iestnik rozw iązał po
lityczny zw iązek robotniczy „Z goda".

Tryest 5. stycznia. Obok gm achu d y rek c ji 
finansowej, na w ybrzeżu przy pałacu  L loyda 
nastąpił wczoraj w ybuch podłożonej petardy . 
N ikt me odniósł uszkodzenia. Spraw cy nie wy 
śledzono.

Drezno 5. Btycznia. W stanie zdrow ia króla 
Jerzego  nastąpiło polepszenie

Berlin 4. stycznia „Biuro Wolfia" rozesłało 
wiadomość, iż pomimo zaprzeczenia z k ilku  stron, 
Times trw a przy  pierw otntm  swem doniesienia, 
jak o b y  pom iędzy Niemcami i Rosją toczyły  się 
rokow ania w spraw ie przystąpienia cara tu  do 
now ych traktatów  handlow ych.

Berlin 5. stycznia. R tss . Cor. konstatuje, że 
sfery oficjalne nie iedzą nic o w rzekom ym  za
m iarze carowej w yjazdo do P aryża .

Paryż 5. Stycznia. W ed ług  doniesień z C an
nes, M anpassant nie zran ił się śm iertelnie. Z a ło 
żono m a kaftan  przym usow y i odstawiono do za 
k ład n  leczniczego.

Bruksela 5. stycznia K ról zdrów  praw ie 
znpełnie — indnenza przeszła łagodnie.

W ie d e f i 5. Stycznia. Kredyty 292 87, laenderbanki 
204 50, staatsbany 292-37, alpiny 60-60, renta luajowa 
9315, węgierska renta złota 107-25.

Warszawa 5 stycznia. W śród tutejszej zało
gi w ybnchł tyfus plamisty. Z arazę  zawleczono 
praw dopodobnie z głębi carstw a, z gubernij, do
tkn ię tych  głodem .

Poznań 5. stycznia. T utejsza Fos. Ztg. za 
przeczą doniesienia K urj. Poznańskiego, jakoby  
w sk ład  kom itetu, u rządzającego  przyjęcie arcy  
b iskupa ks. S tablew skiego, wchodziło trzech 
Niemców katolików.

Wifldeń 5. stycznia. Fremdenblatt zaprzecza  
pogłosce, jak o b y  am basador angielski w W iedniu , 
sir Paget, m iał ustąpić ze swojego stanow iska. 
P ag e t nie m yśli wcale ustępow ać, gdyż pobyt w 
W iedniu jest mu bardzo m iły, a ani w L ondy
nie, ani w W iedniu, nie zaszło nic takiego, coby 
mogło dać powód do zm iany osoby tutejszego 
am basadora

Buda-Pesit 5. stycznia. Mowa tronowa, któ 
rą  zam knięto dziś sesje sejmu w ęgierskiego, k ła 
dzie przedew szystkiem  nacisk  na  to, że konie
cznie potrzeba uzyskaną w 1890 równowagę w 
budżecie u trzym ać i nadal.

D alej w skazuje  mowa tronowa, że stosunki 
z w szystkiem i państw am i bez w yjątkn są p rzy ja 
cielskie. T a  okoliczność z jed n e j, a sojusze na 
sze z drugiej strony da ją  rękojm ię, że będzie 
można u trzym ać n adal pokój i usunąć niebezpie
czeństw a, które by m ogły zam ącić sytuację poli 
ty czn ą  Europy

A by w łasne in teresa zabezpieczyć potrzeba 
odpowiednio rozwinąć siłę zbrojną, a  dzięki roz
sądkowi w ładz praw odaw czych dało się to osią
gnąć. A rm ia sta ła  i obrona krajow a rozwija ą  się 
coraz pom yślniej.

T rak ta ty  handlow e wzm ocnią jeszcze b a r
dziej sojusz polityczny, ja k i zaw arliśm y z dwoma 
»ąsiedniemi pańbtwam i odpow iadają całkiem  po
w szechnem u życzeniu u trzym ania pokojn.

Przez m egulow auie stosunków  Laudlowych 
z Niemcami, W łocham i, Szw ajcarją  i Belgją, n a 
dano handlow i środkow ej E uro p y  trw ałe  podsta
wy ua d ługi szereg lat, a niebaw em  rozpoczną 
się także  rokow ania o tra k ta ty  handlow e z na
szymi sąsiadam i na  południu i południowym  
W schodzie. Z naszej strony nie b rak n ie  dobrych  
chęci, aby  i z tem i państw am i wejść w stałe 
stosunki handlow e.

WT dalszym  ciągu konstatu je rm ow a tro n o 
wa znakom ite postępy polityki kom unikacyjnej i 
wskazuje, że jednem  z p ierw szych  zadań rządu  
będzie przy pomocy nowego parlam entu  p rze 
prow adzić reform ę adm inistracy jną i ulepszyć 
opieke praw ną,

Jak o  powód rozw iązania sejm u podaje mowa 
tronowa życzenie, aby  nowy sejm  m ógł p rzygo
towane już  p ro iek ty  re lorm  przy jąć ja k  n a j
rychlej, i ab y  m ógł radzić  nad  niemi spokojnie 
i bez przerw y.

Mowa tronow a kończy  bię ustępem , w k tó 
rym  cesarz  ośw iadcza, iz spokojnie pa trzy  
w przyszłość, gdyż co do n trzym ania  dzisiejsze
go porządku praw nego, m aterjalnego i m oralnego 
rozwoju k raju , może korona liczyć zawsze na 
gorliwe poparcie narodu

Mowę tronow ą przyjęto  oklaskam i. C esarza 
witano i żegnano entuzjastycznie.

Budapeszt 5. stycznia. K ról rum uński z na 
stępcą tronu p rzyby li tu  w czoraj. N a dw orca po
w itał ich cesarz, tudzież arcykeiążę E ugenjusz.

K ról rum uński m iał na sobie m undur pułkow niku 
austrjackiego O baj m onarchow is i obaj książęta 
uściskali i ucałowali ię serdecznie. Z  dw orca 
pojechali do zam ku  królew skiego w Budzinie. 
4V pierw szym  powozie jechał cesarz i król K a
rol, w drugim  rum uński następca tronu i arcy- 
k jiążę  E ugeniusz W ieczorem  odby ł się na cześć 
dostojnych gości objad dw orski, na k tó ry  otrzy
mali zaproszen ie: ca ły  orszuk króla K r n J a  pre
zes m inistrów  hr. Szapary  i dostojnicy dw orscy. 
Fo oLjedzie od jechał k ró l K aro l do M edjolanu, 
a następca tronn do W iednia.

Londyn 5. stycznia Do Standarda  donoszą 
z Sebastopola, iż w ciągu ostatnich dwu tygodni 
odkom enderowano dwie dyw izje piechoty na g ra 
nicę galicyjską. Ogółem od sierpnia r. z. ścią
gnięto na granicę około 90.000 ludzi. Co- 
dzuennie niem al przybyw ają na ten pnnkt no
we siły.

Londyn 5. stycznia. Ja k o  następców ś. p. 
W illiam a W bite na stanowisko w Stam bnle, wy 
m leniają Ew elina Baringa i H e n ry k a  D rnm m on- 
da Wolffa. S ir A ngnst P ago t m a niebaw em  opu
ścić dw ór w iedeński.

Paryż 5. stycznia. Redakcjom  pism 0(1 Blas 
i Echo d i P aris wytoczono proces pod zarzutem  
obrażenia publicznej moralności. C ała  ta  spraw a 
w yw ołała sensację, gdyż obaw iają się, iż znani 
pisarze mogą być łacno wmięszani w ten proces.

Paryż 5. stycznia. M inister w yznań rozporzą
dził, iżby biskupowi z Caccassone, któi y  bez 
zezwolenia m inisterjalnego u d a ł się do Rzym u, 
zatrzym ano wszelkie pobory na czas nieobecno
ści w dyecezji.

P aryż 5. stycznia. O biegają pogłoski, iż b u ł
garski m inister G reków , m iał w ręczyć tu reck ie 
mu kom isarzowi w Sofji m em orandum , w którem  
zaznaczono, iż trak ta ty  p rzyznały  B ułgarji p ra 
wo w ydalania B u łgaria  przeto nie naruszy ła  ani 
trak tatów , ani też kapitulacji. W obec tw ierdzenia 
pisma Bułgarie, jak o b y  w r. 1887 korespondent 
Timesa L iudenlaule, został w ydalony z Sofji, u- 
trzym nja w kołach urzędow ych, że L indenlaule 
opuścił w tym  czasie SoQę dobrowolnie.

Sofja 5. stycznia. R ząd  bu łgarsk i p rzesła ł 
swemu ajentowi dyplom atycznem u w Stam bule, 
dr. W alko  wieżowi, m em orjał w spraw ie Chadour- 
ne a  z poleceniem , aby  w ręczył go Porcie. 
W m em oijale tym  przedstaw ia rząd bu łgarsk i 
z najdrobrY  jszemi szczegółam i ca łą  w ichrzyciel- 
ską i nieprzyjazną dia B ułgarji działalność Cha- 
donn ie’a, rozbiera ze stanow iska jurydycznego 
K w estię  jego w ydalenia i w ykazuje, że pustąpił 
sobie całkiem  p raw iałow o. W  końcu w yraża 
rząd  bułgarsk i nadzieję, że F ran c ja  cofnie swoje 
dotychczasowe postanowienia i naw iąże znów 
stosnnki dyplom atyczne z B nłgarją.

Ryga 5. stycznia. Sąd tu tejszy  skaza ł pięciu 
pastorów la terańsk ich  z  okręgu weimarskiego, nu 
k arę  suspensji w urzędzie od dw u do sześciu 
m iesięcy z powodu przeciw nego praw u pobłogo
sław ienia związków m ałżeńskich." W  W olm ar 
odbyła  się w tych  dniach ta jna rozpraw a prze 
ciw f ai torowi Bergowi z powodu nielegalnie udzie
lonego chrztn . B erga  skazaao na  w ydalenie z o- 
b rębu  p ara i na przeciąg jednego  roku.

Smyrna 5. stycznia. Parow iec anstrjack iego  
„L loyd’a “, „ Ju n o “, rozbił się koło wyppy Lon- 
pdini.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W l « d « A ,  dni* 6 S tyczn i*  I S i l  r. 

(godz. i  m in . — po po łudn iu ).

AkoJ« a lp e jsk ie  T o w arzy stw *  góraionego .
B w ęg ie rsk ie  b a a k o  k red y to w eg o  
, B an k a  aag lo -ac* trjao k ieg o
9 U n io n b an k a  ........................................

ko le i K a ro la  L odw ika . . . .
- ko le i pó tno^nej . . . . . .
B kolei po łu d n io w e j (L om bardy)
9 ko le i państw ow ej
.  ko le i lw ow sko*ozern low ieck iej
i kole i w ęg ie rsk o  - pó łnocno • w schodn ie j

Losy t u r e c k i e .................................................
Losy kom u n a ln e  w ied eń sk ie  
▲ kejeT o w arzy stw a  tu re c k ie g o  za rz ęd n  ty to n ia  
O-alioylskle ob ligacje  in d e m n iz ao y jn e  
A k c je  kole i p ó tn o o n e -sseb o d n . (lit. B. H lbethU ) 
Losy re g u la c ji Cisy
A kcje  B a n k u  d lz  k ra jó w  k o ro u iy o h  ]
R en ta  w ęg ie rsk a  zło ta  4 -p roc. . . . .  
A ko je  B a n k re re ln n
R osy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  . . . . .  
Losy p r .p .lc w a n e  w ęg ie rsk ie
A k c je  k r e d y to w e .......................................
R enta p ap ie ro w a  . . .
M ark i |
N apo leondery

B e r U a ,  d a h  — G ru d u  * (891 r.
(godz — m in , — po po łudn iu )

R osy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  . . . .
A ko je ac a tr ja o k ie  k re d y to w e  . . . .  
A keje  kole i K a ro la  L u d w ik a  *
A iu trjao k ie  b an k n o ty  
Akoje ko le i p o łu d n io w e j (L om bardy)
R osyjska poftynsk* w schodn ia

d*Iji*J-
S*€

z  dni* 
poprm.

6> 60 1 61 41
s s i  60 ! 889 v6
187 - lf8  9$
»SO — S80  60
i i o  — 810 96
i  4 ŁU f 8$ -

88 m 81 87
m  75 893 75
849 u 848 60
196 85 198 60

161 — 161 —
161 76 l f  86
104 60 104 ?0
931 76 833 86

805 60 805 86
107 10 107 80
109 85 110 76
1 1 15V*

991 61 8948 6

9 S6Vb 9 66

-- -  -

N A D E SŁ A N E .
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne

sż do naturalnej wieikośoi, bez zatraty podobiłLsiwa z jakiej* 
bolwiek fot*giaiji wykonuje a ry s  Zakład fotograficzny

H. ( t O Ł D B E K C ł i
Lwów, nliea Jagiellońska liczba 11. 1014 1—7 

Nowotó: Efektowne fotegrafje ea blałen szkle natowon.

M. J O N A S Z
DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli nenia 

prowizji. l j lb  1—7
,,Główna reprezentacja dla Gal Icjl 

największego i najbogatszego w Awlecte 
Towarzystwa ubezpieczeń na tycie „r h e  
M o i m i . "  — Rok załotenia 1 8 IV ".

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu dok^r^wi medycyn ? T e d e u a z e z f i  

Kijasowi.
Nie znając wyrazów wdzięczności, które w.nien jestem 

Wielmożnemu Panu za tak staranne i troskliwe leczenie 
mnie podozas ciężkiej słabosei (zapalenia płue), ekłaflam 
niniejszem wraz z familją serdeczne „Bóg zapłać".

Nowy Sąez w styczniu 1893.
W ilhi Im K u lka .

W  Łazienkach „DIANY” 1. 8  istn ieją  w sze lk ie  m ożliw e  
gatunki w anien

porcelanowa 1 z ł. 
marmurowa 90 et. 
Szklaunn 7 0  rt-  
miedzianna 50 ct.

moisolltowa (V* et. 
cynkowa 50 ct. 
żelazna 4v et. 
nasiadowa 10 ct.



DZUjNUTK POLSKI z dnia 6 SHysznia 1892.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r e z n e l ł i

po 1*/* c*>nta od wyrazu.

T T u e h a r z a  ł  k l n e z n i e ę  pesznkuje 
z w iosną 1892 otworzyć się ma'ąoy 

Z a k ł a d  h D a i s t y n u o  •  w*>d ‘l e -  
• z n i c z y  N f a r j ó w k n * 4 koło Lwowa 
Inform acje u d z - U  Z arzad realności 
E m ilia  Bert> m il  a n a  B r a je r a ,  we 

Lwowie, ni. Brajerowska 10

P o d m a | 8 t r * y  (W erckfiihrer) stolar- 
1  ski i p h -m ijfrz  znajdą zajęci? w fa 
bryce stolarskiej B ra c i W czclak , Lwów, 
Łyczakowska 1. i l .  Z głoszenia z dołą
czeniem rekomendacyj do firmy. 071

F O: w a r k  do sprzedania pół mili od 
I  wowa morzów 32, cena 9.000 zł. 

Wiadomość Bióro wywiadowcze „E uro
pejski*, “ Cezara B lew ieza, ul K rakow 
ska 1. 1, Lwów.

Do Łondla towarów kolonialnych po
trzebny iest starszy s a b j e k t  w ternie 

zakresie dobrze obeznany. Bliższej wia
domości udziela codziennie od 8 .—8 
wieczorem Edward J a n i k ,  ul. II I . Maja 
1. ?, parter. 9

T laeaje, ws/.elkie słabości skóry, wy- 
J u  rznty skórne, usuwa oir‘luie ulubione 
mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła flołkoweiG 40 cnt. Wody fiołkowej 
60 et., wł robu A d o lfa  fo /co rn eg o , 
m agistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 
Skład w Stanisławowi s w apt. p M a cu ry .

B l a r o  w y w l a d e w e z e  ( , E a . r o -
p ejsk le” ) we Lwowie, ul. Krakow

ska 1, zawiadam ia Szanowna Publiczność
1 Wysoka S zl-ch tę , i s  z dniem 1 sty- 
sznia l o9t  r u p r o w i i z i  a b m a n e n t  we 
LwiwU r -cz i ■ 1 zł., zaś na prowincję
2 zł Z «łęb.ikiai szacunkiem C eza ry  
B ie lew icz . 1C20

Ar. b. teatrów  arszaw sklch  
Ju lian  Hoffman , ndziela lekcji 
tań  ów salo"owycb po dom a'h  pryw a
tnych. Zamieszkały przy ni. Skarbko- 
wskiej 1. 4.

M ajtańsze  ź ódło nabycia dobryeb towa- 
14 rów korzennych i wyrobów m łynar
skich w handlu A f b i n i  'Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Wałoy a 1. 11.

I lltiew ą butelka 90 centów.
Z ż ita  czysto 8-letn ia żytnia  

w ó i l k n  bez cukru i bez anyżn w skut
kach *&«tęume koniak. Poleca handel 
K arola R ałłabana, we Lwowie

rtgrodnlh , Czech. 31 zat liczący, kawa- 
\J  ler, we yszystk ieh  gałęziach sztuki 
ogrodniczej praktyczny, posiadający wy 
borne świadectwa, zn*jąę- oprócz innych., 
język polski i n iem ieck i; dalej ekonom  
i zecb, 24 la t, kawaler były nczeń 
gospodarczej szkoły w praktyce gospo
darczej 9 la t sic znajdujący, znający 
język niem iecki i trochę polski także, 
życzą sobie otrzymać słażbę najbardziej 
koło Lwowa. AJres:  Jo s tf  Four, L ho ta  
surowa poczta B Ochra ł, Czechy. 13

M a f i ę  K r a j o w s ą  gw arantując za je j{ 
1 1 najlepszą jakość i ustawą przepisaną 
niezapa.nośc wysyłam na prowincję we 
W i ó r k i  i S o b o t y  za przekazem do 
każdej stacji kolejowej. Sprzedaję kupu
jącym Naftę c a ł e m i  b e c z k a m i ,  za 
wartości około 180 litrów, po znacznie 
zniżonej cenie. Cenników d -taimzam na 
żadanie franko. P i o t r  M i ą c z y ń k i  
w łaściciel rafinerji Nafy w e  L w o w i e ,  
Sykstaska 47.

O p ó l n l k  w eta szym wieku, kaw aler,
0  a bo w.to^iei- z k pitałem  .800 zł. 
wyrażuie i śmsrt  zł. j.otrzebcy j «t de 
interesu, h t ó i  trz e :i rok egzystuje 
Dochód roczny 300 z ł ,  pomieszk nie, 
św iatło i nf 11 zapewaion aktem nota-

uluyui. S^rlu k mast um isć mówić po 
isku i niemi.-t-ku w słowie i p iśn ie , I 
stąp ć o dwie gods'ny rano i dwie go-

1 in y  po ob edz.s. W iadom ość: Bióro 
Vyw:adn , -z) Europejskie* ( ' e u r a  
l l l e w t c z a ,  Kiakowaka nr. 1, I. piętro 
e Lwowie. 2

M i e s z k a n i a  i t k l e p y
pc eeno ie  od w yr m u .

Najnowsze i najpstowniejsze

O R D E R Y ,
TURY kotylionowe
1 Porządki tańców

p o l e c a  1048 1—4

Sejfami & Dyiynsfci
w e L w o w ie

przy placu Marjackim
lO O  sz tu k  ord erów  
so rt. od  zł. 5  do 2 0 ,

Yiettti latazji towarów welniaoich; 
A U  L O U T R E ”

Mała biblioteka tanio do sprzedania
składająca się z około 900 niemieckich 
i francuskich touiów, treści belletiesiy  
e z je j, historycznej i z dziedz ny innych 
nauk, jako też i wojskowych, tudzież 
z kilkunastu kart jeneia lnego  sztabu 

i planów.
B liższa wiadumość u*. Wałowa 1. 15, 

IIJ. p ią tro , drzwi nr. 39, g d tie  też b ib lio 
tekę codzieu oglądać można od godziny 
10. do L w  południe. 1049 1—5

J. A. Baczewski
E w A w

poleoa wyśmii nitą starą  
lepszą od Koniaku

t a r k ę
Mm b a : M arka :

* 
* * 

* * *

zt —‘70 
,  - 9 0  
.  1 -

1 60 
18.0 
1840

. zł. 1 20 
• „ 150 
- „ 2-50

Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 et. na butelce wyższe. 

1)31 1 -2 8 3

44
Lwów, plac Kapitu ny I. 3.

Filja w S t r y l u  Ryack.
Największy w guście francuskim urządzony skład 

towarów aa całą Delicje.
Stosowne podarunki na Gwiazdkę i Nowj R ot. 

Dokładnec-enn U  rozsyłają s ięn ażąd aa ie  bezpłatnie. 
Największy skład jest zarowno w parterze, jako ei 

na I  piętrze podzielony na wiele oddziałów. 
WieiKi wybór wszelkich możliwych dywa

nów, salonowych, ściennych na łóżka, stoły i olta
rze. F irank i białe, creme i kolorowe. Portjery

od zł. 2 ' ' ) wj icj .  Skóry aDgorowe, kapy n i łóżka i stoły. Przedmioty dekoracyjne,: 
kołdry s t ebuu-ane,  koce do podróży, sań i na bonie. j

Osobny oddział dla towarów futrzanych, jak zarękawki, 
czapki męskie, damskie i dla dzieci, oraz oblamowania wszel
kiego rodzaja.

W innych oddziałach znajdują się nastę ru ją  e towary 
w największym w yborzs: koronki, wstążki, kw iaty, pióra,
hafty i koronki do bielizny, kapelusze damskie i dziecin, e borty, 
passm anterje, tiule, weLny, przybory krawieckie i m oduiarskie.

Wyroby pończoszkowe, dla dam i dzieci, gorsety francu
skie, ehnstki włóczkowe, bułgarki, halki, rękawiczki damskie, 
męskie i dziecinne, skórkowe, duńskie, szwedzkie i angielskie ,| 
parasole od deszczu, wachlarze czarne i kolorowe na wieczorki^ 

v  i bale Staniki trykotowe Jersey  dla dam i dzieci, szlafroki
daiSskie, 6ukieuki dziecinne, płaszczyki, paltociki, fartuszki, czapeczki, kamasze.!

Osuboy oddział wysełki — wszelkie zamiejscowe zamówienia wykonują się
najsum ienniej za zaliczką pocztową. 1029 i — ?

M aga/y u „AU LOUWRK”  we Lwowie, plac Kapitulny 1. 8.

W łaściciel: E. N. BERNFELD z W iednia.

r Z a ł o i o r  a 
1812

Wielokrotnie
premiowana

M .  R I T T E R
Leipnik (Morawia)

F a b r y k a  n a jlep szy ch  lik ie r ó w
Import R u m u  Jamajka, K o n i a k u  i H e r b a t y

Jeneralue zastępstwo firmy Coutanceau & Comp.
Cognac & B ordears. ’ SCO 1—23

Specjalność: Campagne-Radetzky-Bittt ■ zalecona przez powagi lekarskie.
Ol. i

Z alecam y l—?
Bióro Stręczań Guwernerów, Gnwernantelr, Bon Francnzel i Angielel 

P a n i  W .  Z a le s k ie j
dawnej uczennicy Pensjonatu Guwernantek księżnej C zartoryskiej w Hotelu 

Lam bert. Adresować listy , Bonlevard P ere ire , 63, w Paryżu.

B i l

S A N T A L .  d e  N I I D Y .

Es ncja z cytrynianu drzewa sandałowego z ftonibay, m i/u -  
pełnic.! czysta, w kapsułkach zawarta, jest zuaczire skutecznie nzą 
aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnein używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolo- 
gliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, uie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD W P A R I Ż U ,  8, UL. Y IYfEN NE I W GŁÓWNYCH A PTEK ACH.
W« Lwowie w aptokach pp. M ikolaseha, W ewiórskiego, RurkijM, 

Sklepiństiego t Boisdna. f iu

£XXXXXiXXXXXXXXX»COOCOOOOOCS
y  W ychodii w każdą niedzielę w e Lw ow ie Q

G O N IE C  i I S K R A ”
Tygodnik humorystyczno satyryczuo - literacki illustrowany.

Treść nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaicona.
N ikt się nie znudzi — każdy się pokrzepi,
Będzie mu w duszy i l a  sercu l ep i e j . . .
Zimno nie wieje od „Iskry i Gońea“, —
Do piersi ludzkiej śle prom ienie s ło ń c a .. .

Każdy numer jest illustrow any, rysunki humorystyczne, a często 
i portrety . — Prenum erow ać można w każdej chwi l i . — Prenum erata 
na kw i r a ł  wynosi z przesyłką pocztową 2  zł. K. żdy prenum erator, 
nads łający pó łr-ezna prenum eratę 4  zł., otrzymuje uafyi hmiast 
bezp ła tn ie : „Illustrnw ane Klejnoty humoru, satyry i dowcipu pol-k ifg  “

(3 zeszyty).
Prenumeial ę  nadsy łać: d o  A d m i n i s t r a c j i  „ G U l t ( 'A

1 I N K K Y ”  w e  l i w o w i e ,  u l i c a  K r a s z e w s k i e g o .  j -

'Ó O O O O C  X X X X X X 3 0 0 C X O

5 lub 4 pokoje ect. P om ieszka
nia kawalerskie wynajmuje Z arząd 
realności Em ila B ertem iljana B rajera 
w godzinach 9.—12. i 3 . - 5 ,

V lnb 4  pokoje, kuohnia, sp iżarn ia  — 
Długosz • 24.

0
ssollósklcb 14. Trzy pokoje, ku 
chnia. Dwa pokoje kawalerski*. 11

pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka. 
Sapiehy 9, zaraz. 12

U lica K oper u  łka 2 8 .  Sklep z mis 
s*ka_iem ; 3 pokoje, kuchnia p rz jn a  

leżytości. 10

N akładem  księgarni sk ład a  i wypo 
życsaln i nut m uzycznych , oraz 

ekspedycji pism perjodycznych

S. i Krzyżanowskiego
w Krakowie

w yszły
T racze ivsh i W acław. 

E c h a  z n a d  D n ie s tru .  
W alc n a  fo r te p ia n

cen* 1 zł. 1050 1 - 3

P u d er  k r ó le w s k i
(do twarzy) 1963 1—? 

nie zawiera żalnych szkodliwych pie r- 
wizsików, przyjem nie i n iedostrzegaln ie  
przylega do twarzy, i nadaje je j przęśli 
ezDą b itło ść  i pięka iść. Cena pudełka 
białego lub różowego pudrn 50 ct. Do 
nabycia w aptece EL Atenala 
w H oloiati i na akładcle w apt. 
Piotra H lAolaschaw e Lwowie.

Biuro inf. nauczycielskie

M 1*" S t e p h a n i e
K r a k ó w , B la g a  7, 1938

o \ G ' I ł W  B L A N c A H q .
^  n a  j o d z i e  z s l a z a  n i e z m i e n n y m  ^

ZiproScv,a. prz«  A k.d .m t, madyczn, w Pzryiu, SAAtl 
ftdoptovao. przez Formularz oScizIoy frzneuzkl, ztnL 

oloaovzu. przoz rady Madyczr.y ’ Pztertburzu.
?oziad»jyo« rćarnoezaiuia vłaznolci Jodu 1 ł a l t z a , ____

*••• ilynZkl ta akutkujy wytyczni# we wizyztkich rodzajach IWI 
ahirćb. ztóft wywołują tarodak .zrofuliczny (puchliny, ta ik m  i  kanaiiw, humoru 
-U.,) iiaiołol, pzaaalw którym iwykłz łalazo jezt zupaiuia bazskutacznam; w C .lo -  
m-c.z (blzdzazoa), w “ z c co z z z z z [biuiych uptau ifh}. w i z z z o z z z t i  (zu/rzy- 
m. : - .poi 4 lu . Myiciowz nguUmoici), w Suchotach, w SrriLiz o« ta„iczszj, 
•'c ;ztatzcza!a podajy ona lakarzom trrdaz terapeutyczny, nadzwyczaj zilny, do 
piiitywlaaia crfanizmi >. do wsmaonlania ionztyiu-ji limfati sz.yeh, złobych lub 
ofcłbioayzh.

3. — Jol nlaozyitowo lob zapautaco iaiaza, jaat lakar
• ‘ ' *m. I ' -rozdnainlajyaaa. JaCo dow Sd ozyztoioi 1 

r . .o d a lw y a b  P iU U Ł IK  BLAMCbUlDA, h  
o. n -  naazypieczyś na a rąbm  1 podpis naaailnlnlajozy polot- j .

’ Łtlonej atyklaty. A
Apttkmr* u Pmryłu, ItUE BONAPARTE, 40. '

WTZT*ZZOAĆ ziy  FAŁZzzazTW. _

c a N M e w M a y H M M t H N y

y o o - o o o c i  i  o o o o o

) Galicyjski Bank Kredytowy
począwszy od dnia 1. Litego 1890

4 « A s y g n a t y  k a s o w e
Z

311 A s y s n -  t y  k a s o w e
^  — II f o

poleca:
Ł  N*ut z. Polkę, świeżo p rz . byłą z F rancji, 
z dosk. franc., niem ., muzvką, rysunkam i 
i malarstwem. 2. Naucz. Polkę, z artyst. 
muzvką, śpiewem, średn. frauc. i niem . 
3. Nanczye. Polkę, z system, szkolnym, 
śred. muzj ką  fran c . i niem . 4. Nauczy
cielki F rancuzki od 360—1000 zł. — 
5. Angielkę (nnrse-y gover-tess) 300 zł. 
pensji 6. Bony Polki i N iem ki, różnego 
uzdolnienia. W szystkie o . by, wyżej wy- 
m isnione mogą 8'ę wykazać jak  naj- 
1046 lepszem i rekomendacjami. 1—3

D  O  A  W E K  Y K I .

K A R T Y  J A Z D Y
W led erlan d zh o  - a m e r y k a ń sk ie g o  

T o w a rzy stw a  ż e g lu g i p arow ej
W IE D E Ń .1Y. Weyrlngergaase 7 a ■■aarawaira

P ro sp ek ta  i o b ja śn ie n ia  szybko i bezp ła tn ie . 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.

Kolpj 3 kl. z Oświęcimia do W iedn ia  kosztuje tylko 3 zł. 50 ct.
z Krakowa 50

Pokoje do śniadań.

M  B A C Z Y Ń S K I
w e L w o w ie , u l. A^kadem ieka 1. 3 .

P o ltca  swój
n ow o  o ttvo t'zony h a n d e l

towarów korzennych, owoców południowych, herbaty , rum u, 
win i delkatesów , — jakoteż własne wyroby BULIONU 
i wszelkich konserw m ięsnych, jarzynow ych i owocowych, 

odznaczoue 5 m edalam i zasługi.
Codzień świeże MASŁO deserowe. i —?

Cenniki na żądanie wysełam franco.

Pokoje do śniadań.
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A -d> jK .C 3ta» i

H A N D E L

1

M A R Y A C E L S K I E  
Pigułki przerzyszczające»

(p,lul?e !axantes mariaż.)
W o ln e  od n z k o d l l w j c l i  s k ł a d n i k ó w ,

przyjemiij łfoiiiowiiitzy iśrodek przy niere
gularnym otoJeu, zatwardzeniu i zląd wyni
kłych ilolegltwościach czego daje rękojmię 
wielka wziytoiJ, rozliczne używanie, Jak 
również wielostronne lekarskie recepty. 
Bezpośrednie i łegodru działanie bez boleści 

i rutlfcl* w brzuchu. PrawdzlAoeć stwierdza poboczna marka ochranna, 
Uana pudełka 20 ceot., zwi j a 6 pudełek 1 *łr. Z poprzednią 

wysyłką należytości kosztuje v.raz«ł bezpłatną pnosyłką swój 
młr. M l, 2 iwoje *łr. a.»o, :i zwoje z Ir. 3.2■-

A p t e k a r z  C .  f i R A D Y ,  K r o m i e r y i  (M o r a w a ) .  
S k ł a d n i k i  są w y m i e n i o n a .

D o n a b y cia  w ap tekach.

J A N A  R E D L Ą

Do lo k a c j i k a p ita łu  szczególniej stosowne.

0| L i s t y  z a s t a w n e
1 I a n s t r j a c k i e g o
2 |0 Centralneyo Banku kredyt, ziemskiego

uznane prawnie jaku dopuszczalne na kaucje pupilanie
Są one w myśl statutów p o k r y t e  h i p o t e c z n i e  i ręczy za nic prócz

tego kap ita ł cztery  i n ł l j o D y  gul<len6 w.
Kupony od tych listów zastawnych woine są od podatku.

Emitujemy je bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu urzędowego
giełdowego. 531 l -"*’

Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany.
W i e d e ń .  W i e d e ń ,

W » l l z e i l c  1 0 .  U  X t i  s t r o h e l g a s s e  2

V  R A D T n N I E 1000 1

Stow arzyszenie zarejc -trowane z poręką ograniczoną 
i subw encjonow ane przez W ysoki W ydział krajowy 

w e  L w ó w  i e

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

paay do maszyn, lin y ba far o we i promowe, 
gu rty do wybijania wozi ów, chodniki na 

korytarze i t. p.
W szelkie w yroby ozdobne, jako to : n ak ry c ia  salonowe na 
stół, firanki do okien, Biatki do łóżek dziecinnych, to rebki 
m yśliw skie, ham aki, sieci do polowania, sieci na konie od 
m uch i śniegu i t. d. w ykonuje nasz stypendysta, k tó ry  się 
k sz ta łc ił kosztem W ydzia łu  krajow ego w fab rykach  >v W ie ■ 

dniu  i Pócblarn .

D Y R E K C J A :

K s. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

W E LW O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o w y r e b u

Koszule solono a s
po złj 1-05, 1*55, *, 2*25, 2-50 i 3.

K o s z n l e  z przód >mi pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkam i) po zł. 2 75 i 3.

K o a a n l e  kolorowe, kretoniw e i 
ozfortowe po zł. 2'50 i 2'75.

M o s i n i e  n o c n e  po zł L 35, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2*40, 2-60 i 3.

K o s z u l e  11 » c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-49 i 1 60.

K a l l a  u y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85 95 et i l 1 il>.

P ó ł k o s s n l k l  z kołnierzami 50 ct.

m a l e n o j y y
po t t .  90, zł. 1, 1*15, 1‘45, 165, 1'80.
K O ŁN IER ZE tuzin po zł. 2 40 i 2'80.
MANKIETY tnzin po zł. 4 i 4 80.
CHUSTKI płócie nne, tnzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letn ie od potu bawełn. 

i siat! nwe po ct 60, 90 d< zł. l -40.
BILL1ZN A  letnia w tłn . prof. Jaegera 

sprzedaję po c> nach fabrye ny-n.

K R A W A T Y
w  toU /w iększym  w yborze .
Zamówienia z prowincji wykonują

się najstaranniej. 155* 1—7

Nowo otworzona i na wzór pierwszorzędnych zagranicznych 
tego rodzaju zakładów urządzona

D R O C I C E R J A
Główny fikjad

M aterja łów  ap taczaycli i M
Leopolda Iityńskiego

Magistra farmacii
p r z y  ul .  K o p e r n i k a  I. 2

p o le c a :
K r z . t w o r y  le c z n ic z o , C h e m ik a l ia ,  Ś r o d k i  s p e c y f i-  

c z n e  i ui i w e r b a ln e  k r a j o w e  i z a g r n n ic in e .  
K o n c e s j o n o w a n a  s p r z e d a ż  t r u c i *  u .

Artykuły gumowe i opatrunki chirurgiczne
w n a jw ięk szy m  w yborze , z n ap ie rw szy ch  ź ró d e ł.

Przybory toaletowe, Środki kosmetyczne, Mydełka, Pudry 
1 i Crómy.

P erfu m y  a o g le lh k ie , fra n cu n k ie  
i  k rajow e.

O liw ę  d o  f tw le c e n ia .  1034 1 -  3
k w ieżu  w y ład o w an y , c z y sz c z o n y  k u ra c y jn y  Tran rybi we d a 

sz k a c h  o ry g in a ln y c h  1 n a  w agę.
W in a  l e c in i c z a ,  M a la g ę , O c e t ,  R n m , C o g n a k  i t. p .

N ad m ien ia  się  p rz y te m , że  po n iew aż  WBzyBtkie pow yż
sz e  p rzed m io ty  są  w D ro g u e r ji  n a  sk ła d z ie  g łów nym , p rz e to  
m o ż n a  je  t n  n ab y w ać  o w ie le  ta n ie j ,  W w iększym  w y borze  1 
w lep sze j ja k o ś c i, n iż  g d z ie k o lw ie k  i n d z i e j .  —  Z am ów ien ia  
n a  p ro w in c ję  u sk u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tą .

A d re s : Leopold Lityński, Lwów, Kopernika 2.

Główny slład nafty ni. Miestieno 1.1.

E . DITMAR
we L w o w ie , p la c  M a rja ck i I. 9 ,

otw iera w tych  dniach dla w ygody sw ych 
p . t. odbiorców

£  F i®  swego s M n  nafty H
ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami"

i sprzedaje tam że tak , ja k  w głów nym  sk ładz ie :

I
litr uaity salonowej^ podwójnie rafin. 21 ct 

’

nospodarskiej 
bezpieczeństw a R. Ditmara

1 9
3 0

i p rzy jednorazow ym  odbiorze lab  p rzedpłacie  
j | 10 litrów — 2 cocty na litrze, —  P 'V
I | odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny

l rabat,

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

T e l e f o n  2 2 ( >
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D o o o o o e n o o o o o
S W  Filja s ilili naft? ni. Tr MElsta I. U.

l^ydawrs Jósef ioskownitki- Odpowiędsiąlnf n redakcję Adam Krajewski P a p ie r  e fa b ijk i iżŁiiahLkiej. Z Lrukarni t DcieDiiik8 kolekiego”, pod ŁiartcifcLki* EhUnera.


